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Nr. 37 — Rok VII. 


liepojęta słabość: polska. 


Kraków 14 lutego. 
Wydałamia Niemców z Polski zostały 'wstrzy- 
mane... Dlaczego? Bo władze niemieckie obiecały, 
że wydałonym (w najbezczelniejszy, nieludzki spo- 
sób robotnikom polskim) zapłacą odszkodowanie... 
I na ten stary, zużyty, wyszarzany kawał dał 
się wziąć rząd polski?! 


Skoro tylko zaczęto wydawać nakazy rugujące ` 


Niemców, ruch pomiędzy tymi ostatnimi zrobił 
się natychmiast ogromny. Zmobilizowano cały 
„Deutschtumsbund* (istniejący zresztą w dalszym 
ciągu quasi-konspiracyjnie pomimo specjalnego 
quasi-zamknięcia), poruszono posłów niemieckich, 


no i jeszcze raz udało się Niemcom zażegnać nić- i 


bezpieczeństwo, nie wzamian nie dając. Boć prze- 
cie, gdybyśmy mieli choć odrobinę rozwagi, to 
zrozumielibyśiny łatwo, że obietnica zapłaty od- 
szkodowań jest ze strony Niemców wprost nie- 
przyzwoitym humbugiem! Wiemy, jak trudno 
Francja sobie daje radę z egzekwowaniem nietyl- 
ko wielkich, z traktatów wyplywających odszko- 
dowań, ale i najmniejszych prywatnych pretensji. 
A rząd francuski bierze się do rzeczy energicznie 
i linję swoją prowadzi Śmiało i konkretnie. Tam 
wszelka dyterencja z Niemcami jasno jest posta- 
wiena, jako koätliki z nieprzyjacielem, bo za ta- 
kiego Niemiec jest uważany we Franeji zawsze, 
na każdem miejscu i'w każdym wypadku i poć 
tym kątem też rozpairywana jest każda kwestja 
podobna. W obietnicę niemiecką nikt tam nie wie- 
rzy. 

U nas inaczej zgoła. Może też nikt nie wierzy 
Niemcom, ale za to udaje, że się wierzy i na pod- 
stawie tego Świadomego złudzenia czyni się ustęp- 
stwa wprost niedopuszczalne. Do takich właśnie 
należy wstrzymanie wydaleń Niemców, jako od- 
wet za wydalanie naszych rodaków. 

Poniyślmy tylko, czem staną się owe odszkodo- 
wania, jakie rząd niemiecki obiecuje wypłacić wy 
dalonym Polakom. 

W najlepszym razie, nawet jeśli dojdzie do rze- 
czowego rozpatrywania poszczególnych pretensji 
1 krzywd, to sprawa zostanie ponad wszelką wąt- 
pliwość poprowadzoną tak bardzo  tormalistycz- 
nie, będzie wymagała tyle dokumentów i świad- 
ków, że już w tem pierwszem stadjum cała masa 
pretensji stopnieje. Postarają się zresztą o podo- 
bne utrudnienia Niemcy, a my, jak zawsze gen- 
tlemani i fanatyczni wyznawcy bezstronności w 
każdym konflikcie międzynarodowym, zgodzimy 
się, a w każdym razie nie potratimv kategorycz- 
nie zaprotestować przeciwko widocznej obstrukcji 
naszych nieprzyjaciół. 

Następnie Niemcy postarają się zdementować 
każdą, najmniejszą nawet stratę i zredukują pre- 
tensje do minimum. Na potwierdzenie zaś swoich 
fałszów przedstawią quantum salis świadków oti- 
cjalnych protokułów -- co kto zechce zresztą! W 
ostateczności więc nawet jeśli i zostaną wypła- 
cone jakieś odszkodowania, to tak małej liczbie 
pokrzywdzonych i w tak zredukowanych kwotach, 
że wartość ich będzie, poprostu, żadna! 

Pomiędzy przeznaczonymi do wydałenia Niem- 
cami był np. niejaki dr H. Rauschling, jeden z naj 
wybitniejszych, choć nie wysuwających się na 
front działaczy niemieckich. Już cztery razy pan 
ten, uważany przez władze tutejsze za bezwzgłę- 


dnie szkodliwego, otrzymywał nakaz wyjazdu z 


Polski i za każdym razem przychodziło z Warsza- 
wy telegralicznie polecenie wstrzymania wydale- 
nia! 

Dlaczego? Jakie wpływy działają, aby do osta- 
teczności paraliżować i osłaniać akcie obrony kre- 
%ów zachodnich przed wrogim żywiołem? 


Kraków, Piątek 15 lutego 1924 r. 
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Podczas jesiennej wystawy w Goeteborg urządzonej w ub. roku święcił prawdziwe tryumiy 
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cięcy. Jest to domek urządzony z wyszukanym sprytem dla rozweselenia dzieci w czasie gdy ich rodzice 
zwiedzają wystawę. Możeby podobny pomysł wprowadziły u nas Targi Wschodnie lub Poznańskie?... 


Przed rokiem władze poznańskie i pomorskie o0- 
trzymały pewną swobodę wydalania Niemców. 
grożących naszej państwowości, ale też zaraz do- 
dano poufnie ograniczenie: nie ruszać pastorów! 
Dlaczego? Oto dlatego, aby ktoś gdzieś kiedyś 
nie posądził nas, że... prześladujemy kościół pro- 
testancki! Tymczasem pastorzy niemieccy, z któ- 
rych wielu nie przyjęło obywatelstwa polskiego, 
ale zato zajmują stanowiska bardzo wpływowe i 
niebezpieczne, ci duszpasterze ewangeliccy są 
jednymi z najszkodliwszych dla państwa działa- 
czów, bo, po pierwsze przez utrzymywanie nie- 
mieckiego, t. zw. „unijnego“ protestantyzmu w 
zależności od konsystorza generalnego w Berlinie, 
ugruntowują w obrębie Polski istnienie niemiec- 
kiej politycznej wywiadowczo-intormacyjnej pla- 
cówki, a powtóre, germanizują i ogłupiają pol- 
skich ewangelików. Wydalenie więc takich pa- 
nów z granie Polski jest prostą koniecznością pań 
stwową, a pozatem krokiem, który spotkałby się 
z najzupełniejszą aprobatą wszystkich ewangelic- 
kich konsystorzów. 

Wstrzymując wydalanie panów Rauschlingów 
et consortium, rząd polski nie zdaje sobie chyba 
sprawy z całej kolosalnej krzywdy, jaką wyrzą- 
dza państwu i naszym braciom, pozostałym za kor 
donem. Każdy bowiem podobny objaw naszej sła- 
bości jest nowem zaciśnięciem tych kajdan, jakie 
Polacy pod zaborem pruskim dziś noszą. Wiado- 
mość o tem jest więc dla Polaków na Warmji, 
Mazurach i Śląska wprost straszliwym ciosem. 

W polityce wewnętrznej rząd polski dotychczas 
nie umiał się zorjentować, że należy chwytać jak 
najskwapliwiej każdy fakt, każdą najmniejszą u- 
koliczność, uprawniającą nas do zastosowania 
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prawa retorsji, aby pozybć się tych wszystkich a- 
gitatorów, szpiegów i innych emisarjuszów prus- 
kich, którym inną drogą nie można nic zrobić. Po- 
prostu, władze nasze centralne, nie doceniając nie 
bezpieczeństwa niemieckiego w naszych dzielni- 
cach zachodnich, nie umieją w swej polityce po- 
stawić sprawy jasno i otwarcie powiedzieć, że 
Niemca uważać należy zasadniczo za wroga pań- 
stwa i, o ile nie jest obywatelem polskim, bez- 
względnie usuwać. Jeżeli nim jest, na obywatel- 
stwo to polskie spoglądać należy sceptycznie i a- 
ni na chwilę oka z jego działalności nie spuszczać. 
Pamiętać należy stanowczo, że Niemiec był, jest 
i będzie naszym wrogiem w każdym układzie sto- 
sunków i w każdej swej postaci. 


Włodzimierz Dworzaczek. 


Co mydli p. Young r nry finansach? 


Sprawozdanie jego będzie podane do wiadomości 
publicznej. 
Warszawa. (AW). 
Sprawozdanie, które złożył komandor Hilton 
Joung p. ministrowi Grabskiemu, jest bardzo grun- 
towne i obszernie ujęte. 
Obejmuje ono 70 stron druku maszynowego. 
Komandor Young zajmuje się szczegółowo proble- 
mem polityki gospodarczej, skarbowej. 
Sprawozdanie to ma być podane wkrótce do wia 
domości ogólnej w Polsce i Anglii. 


SU, 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Ze sprawozdania widocznem jest przejęcie się p. ' 


Younga potrzebami gospodarczemi Skarbu Polski. 
Omawiane są kolejno główne zagadnienia naszej go 
spodarki skarbowej, przyczem unika on wszędzie ja- 
kiejkoiwiek oceny. 

Sprawozdanie zawiera szereg pożytecznych wska- 
zówek. W sprawie Banku Emisyjnego uważa two- 
rzenie go jeszcze za przedwczesne, wyraża opinję 
konieczności skasowania ograniczeń w nabywaniu 
akcyj oraz podnosi, że bank taki powinien znajdo- 
wać się całkowicie w rękach prywamych. 

Dalej domaga się p. Young w swojem sprawozda- 
niu znacznego podwyższenia podatków, zwłaszcza 
pośrednich oraz znacznego podniesienia opłat społe- 
czeństwa za Świadczenia przedsiębiorstw państwo- 
wych, w szczególności podwyższenia stawek kole- 
żowych. 

Oświadcza się również za stabilizacją marki pol- 
skiej przed przejściem do nowego pieniądza. 

W sprawie uzyskania pożyczki zagranicznej p. 
Young przewiduje znaczne trudności. Między innemi 
wyraża zapatrywanie, że uzyskanie pożyczki zagra- 
nicznej na warunkach normalnych jest zbyt trudne, 
sądzi jednak, że pożyczkę taką możnaby uzyskać je- 
dynie przy pomocy zaprowadzenia nad Skarbem pol- 
skim międzynarodowej kontroli, podobnie jak ma to 
miejsce w Austrji. 

Oczywiście opinje wyrażone w sprawozdaniu przez 
p. Younga brane będą pod uwagę przez nasze czyn- 
niki miarodajne, nie stanowią one jednak dla nas 
obowiązujących reguł. 
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Kraków 14 lutego. 
Na giełdzie efektów dalsza zniżka. Obroty były jednak 
dość żywe. 
Na giełdzie pieniężnej dolar spadł nieco, a w Ślad za 
mim i inne waluty. 


Kraków, 14 lutego. 
Dolar . . . . . 9,400.000 
Frank szwajc. . . = 
Korona austr. 130 
Korona czeska 270.000 
Funt. szterl. . . . - 
Frank franc. . . . 425.000 
Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.600 
Frank złoty dla kolei do 15bm.  _1,920.000 
Frank złoty dla poczt. do 15bm.  1,900.000 
Frank złoty dia cen tytoniu do 
174%utego . . . . . . .  1,800.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 9,450—9,400—9,350; Zurych 1640- 
P Wiedeń 136—132—133 i pół do 134; Praga 272 
do 27i. 


Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek pol- 
kich. W transakcji: 
Por, A. 2050—2200 
Impeks 120—-125 
Pharma iB. Jawornicki) 2800—2950 
Bracia Rolnicy 500 
Polski Glob 500 
Zieleniawski 4850U-—18750 
Parowozy 2000-2150 
H. Cegielski Poznań 2800—2950 
Trzebinia żelazo 3550—360U 
Pocisk 5000 
Górka 82000-—383000 
Siersza 26000—27000 
Tepege 12000—12250 
Polska Nafta 2275—2325 
Pokucie 1750 
Strug 1500—7100 
Syndykat Koszykarski Kraków 950 
Trzebiaia thuszcze 18000—18500 
Krakus 7100—7200 
Porcelana «mielów 8400—8550 
Fabryka eukru w Uhodorowie 2390—2460 
Elektrownia Siersza 1650—1750 
S. W. Niemojewski 2600—-2650 
Fabryka kapeluszy w Myślenicach 850—875 
Bank Przemysłowy 2100—2250 
Bank Hipoteczny 3550 
Bank Małopolski 2900 
Ziemski Bank Kredytowy 1450—1500 
Powszechny Bank Kredytowy 400 
Bank Komercjalny 550 
Bank Związku Spółek Zarobk. 21500 
Rohn Zieliński 1700—1750 
A. Piasecki 5200 
Terepol 400 
Chybie 49000— 54090 
Orthwein i Karasiński 1600 
Aror 2200—2300 


© 


Nr. 37. 


'Rewizje celne na granity. 


Walka ze spekulacją. — Obostrzenie rewizji celnych. 


Warszawa. (AW). 

W związku © notawanemi od czasu do czasu w 
prasie utvskiwaniwni na fornralności przy rewizjdau 
celnych na gramiey. spowostowane: zarzędzeniami wa 
tutowemi. otrzymujemy ze żródła miatbortajnago Pn- 
tormucje następujace: 

Z powodu zmienności krwsu waluty polskiej po- 
wstała koaieczność wprowadzenia zakazu wywożu 
walut z kraju celem przeciwdziałania spekulacji, wy 
mierzonej przeciwko marce poiskiej. Podróżni neu 
zabierać ze sobą pewne ilości walut dla potrzeb oso 
bstych. Ilości te pawiększame w miarę spadku mar- 
ki ogłaszane sa do publicznej wia lemaści. 

Ż natury rzeczy ~ kianga nad 
przez podróżnych jest biuedzo: trudna. a więc rewizja 
celna nie może być powierzchowna i nie może o lby- 
wać się w wagonach kalejowych. © ile nadużycia = +, 
wzrnigają. rewizja celna musi być obostrzona. Obo 
strzenie takie trwa już ad czenwea roku 1923. 

Aby zakazy eo do wywozu walut oraz kosztoawn » 
sej nie były dit podróżnych niespodzianką. zarzą l 
ceł oldawna czyni staran i o jak najszersze poinfer- 
mowanie o tem podróżnych. szezególniej zas emlzo- 


wywozem widu! 


ziemieów. Rozporządzenia odnośne w językach poi- 
skim, francuskim i angielskim wywieszone są w urzę 
dach celnych na wiełocznem miejscu. urzętły celne 
otrzymały polecenie odpawiedniego informowania p” 
dróżnych: za pośrenichwem Ministerstwa spraw zi- 
sraniezyych rozesłano nośne rozparzydzenia wsz” 
stkim zagrawieznym  przelstawwiaelstwom w Polsce, 
tudzież wszystkim polskim pnzedstawicielstwom i 
konsulatem "zwgramicą - celem informowania |wdróż- 
nych. jadących do Polska. 

Wreszcie wydrukowano specjalne  pouczane dla 
podróżnych o istaśejących w Poalsce zakazach przy- 
wozu i wywozu. Pouczenie to pœl nazwą: „Uwagi 
(la podróżnych przejeżdżających granicę Polski” wy 
dano w ch językueh = palskim, francuskm, angiel 
skim i niemieckim w formie osobuej książoczki. 
Włkulze. wydające paszporty zagraniczne otrzymały 
te broszurki celem dołączenia ich do paszportów. 
Część inakłartn otrzymały Posolstwa i Konsulaty za- 
gramiesne, 

N więć każdy, przejeżdzający granicę Polski z ka- 
twością może się zdznyjonić z obawiązującemi w Pol 
sce zakazan i WYWOZU. 


Poprawa stosunków w przemyśle łódzkim. 


Spadek cen o 35—40 procent. — Zwiększenie dni pracy. 


Łódź, 13 lutewo. 
Jak stwierdzają miejscowe pisma, sytuacja w prze- 
myśle włókienniczym w ciągu ostatnich kilku dni 
weszła w stadjum nieco pomyślniejsze. 


Lekka poprawa dotyczy przemysłu bawełnianego, 
który ma widoki łatwego zbytu towarów letnich. 

Do Łodzi przybywają coraz liczniejsi kupcy z pro- 
wincji z zamiarem zakupów. Ceny spadły przeciętnie 
o 35 40 proc. 

Weksle złotowe pojawiają się coraz liczniej w o- 
biegu i przychodzą do dyskonta PKKP, W ciągu 
1 dnia w Łodzi zgłaszanych jest do PKKP. 200- -300 


weksli na ogólną sumę 300.000 złotych, nadto co- 
dzień zgłaszanych jest około 100 weksli markowych 
na ogólną sumę kilkaset miljardów marek. 

W związku z ożywieniem przemysłu bawełniane: 
go, niektóre zakłady zwiększają liczbę dni pracy, 
a inne, które wymówiły pracę, albo przedłużają ter- 
min wymówienia o 2 tygodnie, albo odraczają wy- 
powiedzenie umowy w Sprawie zwolnienia. Cennik 
waloryzacyjny już obowiązuje. Zaledwie w kiku 
fabrykach wynikły spory na tle niejednolitego stos3- 
wania umowy. 

Spory te regulują inspektorzy. 


COTA 


Sedai qfumtów na le podatku majal 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Ministerstwo Skarbu przedłożyło Sejmowi projekt 
ustawy o sposobie spłaty podatku majątkowego 
przez płatników, będących właściciełlami majątków 
ziemskich związanych ograniczeniami, w drodze 
sprzedaży tych majątków. 

Projekt przewiduje upoważnienie dla właścicieli 
majoratów i ordynacji do częściowej sprzedaży 
gruntów, celem umożliwienia im zapłacenia podatku 
majątkowego. 


Mii przystępują do eksploatacji wegla 


polskiego. 
Umowa Rządu naszego z konsorcjum włoskim. 
Warszawa. (AW.). 
Dnia 11 bm. podpisany został układ między Rzą- 


dem polskim a konsorcjum włoskim Mercatiie-italia- 
no w sprawie eksploatacji terenów państwowych, po 
łożonych na Górnym Śląsku. 

Grupa włoska zobowiązuje się, po zbadaniu terenu 
poczynić odpowiednie inwestycje i przystąpić do 
eksploatacji węgla. Po upływie okresu dzierżawnego 
zostaną zwrócone rządowi kopalnie z kompletnemi 
urządzeniami. Grupa włoska zobowiązała się płacić 
roczny czynsz w wysokości 8 do 10 miljonów lirów. 


Wplata pensji urzędniczych bonami złotymi 


Warszawa. (AW). 

Wo następujących urzędach urzędnicy zpodzali się 
va wypłacenie dodatku drożyźniawego w 6 proc. bo- 
nach złotych: Ministerstwo kolej. Rolwietwa. Spraw 
zagrankznych. Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
Ministerstwo skarbu. - Ministersiwe sprawiedliwosci, 
Główna komenda poliep i Główny urząd likwida- 
cyjny. 
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AKCJE NA POGIEŁDZIE. 


Jawormm drobne 128--126.00, po 25 sztuk 116.000: | 


(razy wzohońdmie 70.000; Nitrat 1000 płacono: Len 5025 
5015: Węglówki 200—190: Lokomotywy 7400-7800: 
Nafta Krosno 20—20.750; Szkło Krosno 8500: Gloria 1000 
płacono: Elektrownia nu Sanie 850—700: Nołeł 6100 
płacono: Tehata 10.500. 

CENY ZŁOTA I SREBRA. 

Kraków. W dniu wczorajszym płaciła P. K. K. P. za 
l gram złota czystego 6.130.300 Mp: za 1 gram srebra 
175.200 Mp. 

Za waluty złote: Dolar 9.220: Korona austr. 1,860: 
Marka niemiecka 2,197; jednostka Unji łacińskiej 1,779. 
Korona skamdymawska 2471: Rubel 4,746: Funtv angiel 
skie 41,888.000. 

Monety srebrne: Dolar 4,213: Korona austr. 734.000: 
Marka niemiecka 876.000: Korona skand. 1.051; jedmosi 


ka Unj łacińskiej 731.000: Rabel 3,152.000;  Szyllinę 
916.000. 


Warszawa, 14 lutego. 


Dolary St. Zj.. . . 9,350.000—9,300.000 
Frank fran. . . . 
Frank szwajc.. . . 
Korony czeskie . . 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki. Nowy Jork 9,360—9,300; Londyn 39,850; Wie: 
deń 131—150—1831; Praga 267 i pół do 266; Włochy 408; 
Belgja 878; Holandja 3,500—3,480 

Frank złoty 1,800. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Bank Małopolski 199.900: Gal. Bank Hipoteczny 270 
tys: Cement Szezakowa 1,330.000: Browary Lwowski- 
250.000: Niersza zukłady górn. 202.000; Zieleniewski 
358.000: Gal. Karpaty 439.900: Gal. Nafta 550.000: Scha 
dnica 1160.0): Rakszawa 113.500: Cement Goleszów 
214.000: Huta Polli 629.000: Mraźmiea 1580.000: Tepege 
93.000, Tendencja słabsza. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jonk 5.75; Londyn 24.73: 
Paryż 26: Wieden 0.81: Praga 16.70: Włochy 25.10; Bel 
gja 22.30: Sofja 427: Holumuja 215: bBukaresze 20: Ber 
lm 128: Belgral 685. 

GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE. 

Płucono za 100 kg loco Kraków. (Ceny w miljonach,: 
Pszemica 42: żyto 27—28: jęczanień browarniany 25—26; 
jęczmień na krupy 24—25: owies 27: otręby 15. — Arty- 
kuły strączkowe utrzymane. Notuje się: Fasola biała 80 
do 82: fasola krasa 10—75: fasola mieszana 65. Tenden- 
cja silniejsza. Ceny zwyżkowe. 


Zwydkowa tendencja marki nieieciej, 


Berkn. (Tal. od wł. kor.) 

Zapoczątkowana przed kilku dniami, po ostatniej 
ponownej zniżce, zwyżka marki niemieckiej trwa w 
dalszym ciągu. 

Kurs notują marki niemieckiej: w Zurychu 1.29— 
1.31 za biljon, w Wiedniu 14.20—14.80; w Londynie 
19 biljonów za 1 funt, w Pradze 7.97 i pół do 8.02, 
w Amsterdamie 0.60—0.60 i pół za biljon. 
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Expose min: Zamoytigo 0 naj gain zagranie 


Zmiany w polityce międzynsrodowej. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Wczoraj o godz. 11 przed południem zjawił się 
na posieuzeniu sejmowej komisji dla spraw za- 
gianicznych nowomianowany minister spraw za- 
granicznych hr. Mautycy Zamoyski. 

Po przemówieniu powitalnem przewodniczące- 
go komisji posła Dębskiego minister wygłosił 
swoje ekspose. 

Minister stwierdził na wstępie, że nie będzie 
mówił o tem, co dotychczas uczynił, albo uczy- 
mić zamierza, lecz że przedewszystkiem zwróci 
uwagę komisji na zmiany, jakie zaszły w polity- 
ce międzynarodowej. 

NASZ STOSUNEK DO RZĄDU SOWIETÓW. 

Przedewszystkiem minister zwraca uwagę na 
zmianę ustosunkowania się Europy zachodniej 
do Związku Republik Sowieckich (S. S. S. R.). 


Uznanie tego związku przez rządy Anglji i Włoch ' 


i nawiązanie stosunków gospodarczych co nastą- 


pi w najbliższej przyszłości, sianowi gwarancję | 
polityki pokojowej ze strony Rosji. Minister kła- | 


dzie szczególną uwagę na nawiązanie z Rosją 
stosunków gospodarczych i w tym też kierunku 
udzielił instrukcyj nowemu posłowi polskiemu 
w Moskwie p. Darowskiemu. Podstawą nowego 
stosunku do Związku Republik Sawieckich musi 
pozostać w całej pełni traktat ryski. 


SYTUACJA W NIEMCZECH. 

Przechodząc do naszego Sąsiada zachodniego, 
zwrócił pan minister uwace na sprawę sanacji ti- 
nansowej Niemiec i na sprawę reparacji, które to 
dwie kwestje są centralnem zagadnieniem polity- 
ki niemieckiej, od rozwiązania zaś ich, zależy po- 
kojowy rozwój niemieckiego życia gospodar- 
czego. 

Niestety podniecony stan umysłów w Niem- 
czech, nie daje gwarancji, że Niemcy pogodziły 
się już z istniejącym stanem rzeczy i że dążyć bę- 
da do utrzymznia stałego pokoju. Stan ten wska- 
zuje na potrzebę utrz; mania kontaktu z państwa- 
mi, które dążz do wytworzenia stosunków poko- 
jowych na całym kontynencie. 


STOSUNKI POLŁSKO-CZESKIE. 

Dlatego też musi Polska z zadowoleniem po- 
witać układ irancusko-czeski, zwłaszcza, że. jak 
wynika z ostatniego przemówienia ministra Bene- 
sza, znać postęp w ułożeniu się stosunków polsko- 
czeskich. Możemy przeto mieć pełną nadzieję, że 
przy dobrej woli dadzą się wszystkie sprawy 
sporne między obu państwami, rozwikłać zada- 
walniająco. 

Kwestja Jaworzyny, która zostanie niebawem 
definitywnie zakończona 'akkolwiek wzięła obrót 
dla nas niekorzystny, nie może z chwilą ostatecz- 
nej decyzji, odgrywać nadal roli. 

SPRAWA KŁAJPEDY. 

Następnie przechodzi minister do omówienia 
sprawy Kłajpedy, która jest dla nas nieporówna- 
nie ważniejszą. Stanowisko w tej sprawie jest 

już należycie ustalone przez naszych poprzed- 
nieh ministrów, tem bardziej, że delegat Ligi Na- 
rodów, mający badać ię sprawę, znajduje się już 
na miejscu. 

Za słusznością stanowiska Polski w sprawie 

łajpedy przemawia potrzeba ustalenia warun- 
ków gospodarczych, współżycia narodów Euro- 
py i normalnych politycznych stosunków między 
państwami. 

Minister stwierdza natomiast, że rząd litewski 
zrozumienia tych względów nie ma. Liga Naro- 


dów uważa za swoje zadanie sprawę Kłajpedy. 


przeprowadzić do końca celem utrzymania poko- 
ju w Europie na gruncie ekonomicznego wsvół- 
żytia narodów. 

ANGLJA I FRANCJA. 

Następnie porusza minister spraw-  zarządze- 
nia sanacji finansowej w Niemczech, wiążącej się 
ściśle z problemem reparacyinym. Sprawa ta łą: 
cząca SIĘ ze sprawą bezpieczeństwa Francji i sta- 
nowiąca główny przedmiot dyskusji politycznej 
między Francją a Anglją, weszła dziś w nową fa- 
zę Z Powodu zmiany rządu Anglji. Minister wy- 
raża przypuszczenie, że nowy rząd angielski nie 
adchyli się znacznie od dotychczasowej linji po- 
lityki angielskiej į że porozumienie między temi 
dwoma mocarstwami nastąpi aa gruncie uwzglę- 
dnienia słusznych postulatów Francji ku uspoko- 
jeniu i zadowoleniu wszystkich, którym utrzyma- 
nie pokoju w Europie jest drogie. 


KONFERENCJA BAŁTYCKA. 
W końcowym ustępie ekspose minister oma- 


wia konferencję państw bałtyckich w Warszawie ' 


i stwierdza, Że jest ona jednem z perjodycznych 
państw bałtyckich celem zacieśnienia stosunków, 
nas łączących i rozważania zagadnień chwili. Mi- 
nister podkreśla pokojowość tej konierencji, za- 
znaczając, że nie jest ona porozumieniem, skiero- 
wanem przeciw komukolwiek. 

Po przemówieniu ministra Zamoyskiego, pre- 
zes komisji pos. Dębski otworzył dyskusję nad 
ekspose. 

DYSKUSJA NAD EKSPOSE. 

Na zapytania posłów: Osieckiego, Liebermanna 
i innych p. minister oświadczył, że przedstawicielem 
maszym w Lidze Narodów jest p. Skirmunt. Sytua- 
cja nasza obeznie utrudniona z powodu braku przed- 
stawiciela w Radzie Ligi będzie w przyszłości zmie- 
niona. O przyjęciu Niemiec i Rosji do Ligi narazie 


się nie mówi. Przyjęcie Niemiec uwarunkowane jest | 


wykonaniem zobowiązań traktatowych. Przebieg 
sprawy jaworzyńskiej jest nie zadowalający; trudno 
przewidzieć jaka będzie ostateczna decyzja Komisji 
del'mitacyjnej. W końcu poinformował p. ininister 
Komisję, że nasz poseł londyński p. Skirmunt miał 
już możność zadzierżgmięcia przyjaznych stosunków 
z rządem Mac Donalda, który interesuje się specjal- 
nie naszymi planami skarbowymi. 

Pos. Perl (soc.) uważa ekspose za zbyt ogólniko- 
we. P. Perl chciałby wiedzieć, czy będziemy poma- 
gać Niemcom w demokratyzacji ustroju Rzeszy i w 


| ogólnem ich uspokojeniu. W związku z tem życzy so 


bie zbliżenia do polityki angielskiej, P. Perl uważa, 
że w sprawie niemieckiej nie możemy zachowywać 


| się bierne, zapatrzeni jedynie we Francję. Trudności, 


jakie wyłoniły sę dla nas na terenie Ligi Narodów, 
mają, zdaniem mowcy, swe źródło w naszym Sstosuu- 
ku do mniejszości narodowych (!). Naslępnie om1- 
wiał ps Perl znaczenie Sojuszu czesko-irancuskiego 
i boi się, aby Czechy nie staly sę pośrednikiem w 


, zbliżeniu Francji do Rosji. W razie konfliktu poisko- 


rosyjskiego Czechy staną po stronie Rosji. 

Pos. Stroński polemizował z powyższynii wywoda- 
mi wykazując, że ekspose przedstawia wszystko. 
czego w obccnej chwili można było oczekiwać w o 
świadczeniu ministra. Onegdajsze przemówienie pre- 
mjera angielskiego Mac Donalda dowodzi, że w spra- 
wach najważniejszych dla Europy żaden rząd nie 
może dać ścisłych poglądów, gdyż wielkie te proble- 
my dopiero się rozwijają. Co się tyczy stosunku na- 
szego do Francji i Anglji p. Stroński uważa, że po- 
lityka bezwzględnego dotizymywania zawartych sə- 
juszów nie jest wcale polityką niesamodżielną. Mow- 
ca nie podziela obaw p. Perla co do sojuszu czesko- 
francuskiego. Gdyby Francja i Rosja pragnęły zbli- 
żenia poradzą sobie bez Czech. 

Niepodzieła również zapatrywania o wpływie na- 
Szego stosunku do mniejszości narod. na trudności 
w Lidze. Wszak do Rady Ligi przybył p. Benesz, 


Treti dioh procesa 


W trzecim dni sensacyjnej rozprawy przeciwko 
krakowskim bundowcom przewodniczący  przesłu- 
chai podkom. p. Bronisława Karcza z oddziału połi- 
tycznej policji w Krakowie, który po aresztowaniu 
obwinionych spisywał z nimi zeznania. 

Ś. Karcz stwierdził, że Holzer i Gliicksmann przy- 
znali się w śledztwie do wszystkiego, reszta zaś wy- 
pierała się jakiegokolwiek udziału w ruchu politycz- 
nym. 

Następny Świadek Kołdko, który swego czasu zo- 
stał zasądzony w tut. sądzie za kolportaż odezw ko- 
munistycznych, potwierdził w swoich zeznaniach to, 
co mówił na policji, zresztą dziś wielu rzeczy już 
nie pamięta, 

Świadek od roku 1922 pracował w zwiąkach za- 
wodowych.w „Bundzie*. Widział on często tam Hol- 
zera. Świadek powołuje się w zeznaniach swych u- 
stawicznie na tajemniczego Fiołka, który po awan- 
turze wywołanej w „Bundzie* nagle znikł bez wie- 
ści. Obecnie Fiołka nie można było odszukać jako 
świadka. Miał on mówić Kołdrze, że Holzer prze- 
szedł do czerwonej frąkeji związku miodzieży ży- 
dowskiej. 

Świadek opowiada dalej, że widywał w „Bundzie* 
Rosenbauma i Kaufmanównę. Raz Kaufmanówna 
dała mu zapomogę, po którą jednak musiał isć do ja- 


stosunek Czech do mniejszości narod. jest ogolnie 
znany. 
Pos. Niedziałkowski (soc.) zaznaczył, że nienaru- 
szając w niczem przymierza z Francją, można dojść 
do polityki samodzielnej, której najbliższem zada- 
niem byłoby zbliżenie się da Angliji. Mowca socjal. 
uważa za pożądane dopuszczenie Niemiec do Ligi 
| Narodów. 

Pos. Harusewicz (ZLN) polemizował z wywodamił 
posłów socjalistycznych. Dalszy ciąg dyskusji na pó- 
siedzeniu piątkowem. 


Sprawę tajnych związków 
zbada specjalna Komisja seimowa 
Warszawa, (tel. od wi. kor.). 
Komisja administracyjna rozpatrywała na wczor. 
posiedzeniu wnioski nagłe zgłoszone przez Zw. Lud. 
Nar., Klub Chrz.-Nar., Ch. D„ Klub „Piasta“ oraz 
Wyzwolenie z powodu tajnych organizacji, w szcze- 
gólności PPP. Po dyskusji, którą uznano za tajną 
przyjęto wniosek pos. Koziekiego (Z. L. N.) domaga- 
jący się wyboru specjalnej Komisji seimowej z 5 po- 
słów dla zbadania materjału dotyczącego wszyst- 
kich tajnych organizacji wojskowych i cywilnych 
i przedstawienia wyników Kom. wojskowej i admi- 
nistracyjnej. Przyjęto wniosek p. Pragera (soc.) 
wzywający Rząd do dalszego zwalczania organizacji 
spiskowych. 


By. Głądiński prezesem Komisji konstył. 


Warszawa. (Tel. oil wł. koresp.) 

| Na wczorajszem posiedzeniu komisji konstytucyj- 
| nej wybrany został przewodniczący pos. dr. Giąbiń- 
ski (Z. L. N.). 


Linde: min. praw- wojskowy. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Pan Prezydent Rzpltej przyjął wczoraj pana min. 
spraw wojsk. gen. Sosnkowskiego, szefa sztabu gen. 
Hallera i zastępcę gen. kontroli wojskowej pułk. 
Góreckiego na dwugodzinnej audjencji. 


Nowi posłowie. 


Warszawa. (Tel. od wł kor.) 
| Pos, Wieczorek z N. P. R.. wybrany z okręgu Rze- 


ezyna, złoży maumłat poselski. W miejsce jego wo- 
dzi dr. Mildner, były stuwosta katowieki. obecnie ao- 
tariusz. przed-tawicieł radykalnego kierunku w ło+ 
nie partji. 

W miejsce zinarlegy pos. Piechy (N. P. RA. wcho- 


dzi Alojzy Kot, =vkretarz Związku Narod. Pol. 


Ważne orzeczenie sadu handlowego. 


Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 

Warszawski sąd handlowy wydał pierwszy wy- 
rok, zasądzujący stronę pozwaną na zapłacenie nale- 
żytości w kwscie przewałutowanej na złote polskie. 

Powód zażądał mianowicie od pewnej firmy zwro- 
tu zaliczki, wpłaconej na zakup węgla 4 milj. Mk. 
w kwocie zwaloryzowanej, według kursu dnia, 
w którym wpłata nastąpiła. Sąd do żądania tego się 
przychylił. 


KROKU > 


politycznego- W Krakowie. 


kiejś nieznajomej kobiety, wskazanej przez Kauima- 
nównę. Kaufmanówna uczęszczała bardzo często na 
odczyty do „Bundu“ i stąd ją Kołdro zna: Kiihńreich 
wręczał w związku gazety, ale świadek nie przypo- 
mina sobie, czy za gazety Kiihnreich pobierał pie- 
niądze, czy je dawał darmo. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania komisa- 
rza Wrońskiego, który zeznaje, że śledził od dłuż- 
szego czasu ruch w związkach zawodowych, a od 
roku 1822 miał dokładne informacje o ruchu kemu- 
nistycznym, jaki wzmagał się wśród związków ży- 
dowskich celem ich opanowania. Podczas wyborów 
przeprowadzili oni przegląd sił. Postanowiono komu- 
nistów wówczas unieszkodliwić. 

Dalej przesłuchano innych Świadków, którzy ze- 
znawali do popołudnia. O godz. 5 popołudniu rozpo- 
czął przemówienie swe oskarżyciel prokurator So- 
zański. 

Wyrok spodziewany jest w nocy. 

Zainteresowanie sprawą jest wielkie. Sala rozpra- 
wy wybita jest po progi publicznością, która baeznie 
śledzi tok rozprawy. Przed gmachem sądowym usta- 
wiają się tłumy ludzi, którzy usiłują dostać się do 
wnętrza gmachu. Skonsygnowana jednak silnie ~o- 

| licja wpuszcza jedynie te osoby, które mają istotny 
interes w sądzie. 
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Niefortunny apel Żeromskiego do Czechów.: 


Kraków 14 lutego. 

(x). Znane przysłowie francuskie głosi, że „piekło 
jest wybrukowane dobremi intencjami, a żydie aż 
zbyt często potwierdza prawdziwość tej sentencji. 
Gdy chodzi o rzeczy drobnej wagi i o źle umieszczo- 
ne dobre intencje ludzi małych, nie zajmujących wy 
blitniejszego stanowiska w społeczeństwie z racji 
swego ruzumu, talentu, albo urzędu, przechodzi się 
nad tem do porządku dziennego. lnna sprawa atoli, 
gdy ktoś taki, który powinien wiedzieć o tem, że 
zwrócone są nań oczy spółrodaków, że każde jego 
wystąpienie publiczne jest żywo komentowane i że 
wywrzeć może, ewentualne, bardzo ujemne następ 
Stwa, zaadresuje swe dobre intencje pod fałszywym 
adresem. Wtedy skutkiem jego pomyłki po- 
wstają wielce niemiłe konsekwencje. 


W położeniu tego kogoś, co bardzo grubo pomy 
lit się w adresowaniu swych dobrych intencji, zna- 
lazł się znakomiity nasz pisarz, Stefan Żeromski, któ- 
ry odezwał się „głosem na żądanie“, umieszczając 
w czeskim „Ceskim Denniku* (obchodzącym swój 
60-letni jubileusz) list, poświęcony rozważaniom na 
temat, jakie zadania mogłaby i powinna — jego zda- 
niem kulturalna współpraca czesko-polska w tych 
odnowionych, wolnych dwóch państwach  słowian- 
skich dokonać. " 

Nikt, oczywiście, nie ma prawa zabraniać znako- 
mitemu pisarzowi mieć te, lub owe, przekonania po- 
lityczne, z których wypływa szereg dalszych zapa- 
trywań, między innemi, także na jakiekołwiek sto 
sunki, a więc i kulturalne, Polaków z Czecham. Jak 
długo Żeromski, lub ktoś inny, równie wytitne sta- 
nowisko zajmujący, przekondnia swe hoduje w Swyni 
rozumie i s reu na użytek własny i najbliższych przy 
jaciół - sprawa to prywatna, nie obchodząca ogółu. 
Ale, gdy pod listem, czy artykułem, ogłoszonym dru 
kiem w piśmie czeskiem, kładzie swój podpis, posia- 
dający duży walor nie tylko w Polsce, ale i poza jej 
granicami, sytuacja się zmienia. A zmienia dlatego, 
bo świat mógłby sądzić, że słowa, wypowiedziane 
przez jednego z najwybitniejszych arystokratów du 
cha polskiego, są do pewnego stopnia wyrazem za- 
patrywania Polaków. 

Nie wchodząc w meritum rzeczy, tj. w możliwość 
i celowość jakiejkolwiek, choćby i kulturalnej na- 
szej współpracy z Czecłtami, nie sposób przecież 
przejść do porządku dziennego nad faktem, że pisarz 
polski, tej miary, co Żeromski, dał posłuch zaprosi- 
nom redakcji czeskiego dziennika, przez co choć 
może mimowoli — dał pozór, jakoby przyniósł pierw 
szą cegiełkę do budowy mostu zgody polsko-czeskiej. 

I tu leży właśnie fatalny błąd w adresowaniu 
swych dobrych intencji, któremi ożywiony, napisał 
ów niefortunny iist znakomity autor „Popiołów". 
Bać jeżeli kiedy, to w tej chwili właśnie powinniś- 
my jak najstaranniej unikać wszystkiego, coby wska 
zywało, że my pierwsi takiej zgody szukamy. 

A czy w ogóle taka zgoda może kiedykolwiek 
przyjóć do skutku i być trwałą? 

Nie miejsce tu na pisanie traktatu historyczno-po- 


Parlamen! w interpretacji wesolego Francuza 


Francuzi niedammo mają monopol na dowcip. Kpią 
ze wszystkiego i z wszystkich. ale robią to z takim 
wdziękiem. że nie można się na nich gniewać. 

To też i posłowie parlamentu francuskiego. ludzie 
poważni i przejęci własną ważnością. uśmiali się ser- 
decznie. czytając w humorystycznem piśmie parys- 
kiem „le Rire" fejleton znanego autora Paul Vobera 
o parlamencie i wybrańtach narodu. 

Ponieważ Veber żartuje jedynie z techniki parla- 
mentaryzmu. zatem sprawozdanie jego da się zasto- 
sować także i do naszych stosunków sejmowych. 

Zbliżają się we Francji wybory. 

Ża trzy miesiące dowiemy się — pisze Veber — 
czy Francja jest ciągle jeszeze tak chora, że się w 
dalszym ciągu nie będzie mogła obejść bez parla- 
mentu. Agitacja wyborcza wre, kandydaci na po- 
słów gorączkują się i denerwują. Jeden z „czcigod- 
nych* kazał odbić sobie wizytowe bilety z następu- 
jącym napisem: pan Z... przyszły, były poseł. 

Dziwi mnie, że niektórzy ludzie znajdują przyjem- 
ność w wypełnianiu poselskich obowiązków! Przede- 
wszystkiem ta przyjemność słono ich kosztuje. Za 
pieniądze, które wydają na „cele agitacji“, możnaby 
zafundować sobie ni mniej, ni więcej, jak: luksuso- 
wy automobil. fałszywego Rodina, podróż de Szwaj- 


Ftycznego. Wolno jednak zwrócić uwagę, skoro Że 
romski sięgnął aż do Świetlanej postaci św. Wejcie- 
cha, na rzeczy trochę późniejsze, ale także dawne. 
tj. na panowanie Wacławów w Polsce i na niena- 
wiść słuszną a żywiołową, jaką od tego czasu lud 
polski żywi do wszystkiego, co czeskie. Przypomnij- 
my sobie czasy późniejsze, owych Precliczków cze- 
skich, germanizujących Galicję na rachunek Austrji, 
owych Riegrów pielgrzymujących do Moskwy, owych 
młodoczechów, sprzedających Polaków tyle razy za 
miskę soczewicy austrjackiej w wiedeńskiej Radzie 
państwa. Ale to wszystko, nawet sprawa Spiszu, 
Orawy i Jaworzyny jest niczem w porównaniu ze 
zdradzieckim, krytym sztychem, zadanym Polsce pa- 
miętnego 1919 roku w Cieszynie. Na tak haniebny 
czyn wobec zmartwychwstającej Polski zdobyli się 
Czesi i tego im zapomnieć nie możemy. 

Wprawdzie umiejętność polityki zasadza się, po- 
dobno, nietylko na zdolności uczenia się, ale także 
zapominania, lecz wystąpieme Żehomskiego nie ma 
charakteru politycznego. W sferze zaś apolitycznej, 
tj. pracy kulturalnej, która musi mieć poniekąd pod- 
łoże sentymentu, o zapomnieniu naszych wiekowyc'i 
i najświeższych uraz do Czechów mowy być nie 
może. Największym ludziom zdarza się popełniać 
błędy przy dobrych, nawet najlepszych intencjach, a 
jeden z takich właśnie błędów popełnił Żehomski, od 
powiadając na wezwanie czesktej redakcji. 

Na wstępie zacytowaliśmy przysłowie francuskie, 
kończąc, przypominamy arabskie: „Mowa jest sre- 
brem, lecz milczenie złotem*. O tej drugiej sentencji 
zapomniał Żeromski. Jest to niedobrze, bo Czesi go- 
towi są pomyśleć, że mamy bardzo krótką pamięć‘. 

—0) — 


Kryzys przemysłowy wzrasta. 


Na Górnym Śląsku zatrzymane być mają piece 
wielkiego koncernu hut 
Sosnowiec (Tel. wi.. 
Welug ostatnich nadeszłych wiulomości możliwe 
jest zatrzymanie wielkich pieców w koncernie połą- 
czonych hut Huta Królewska i Laura. “toi to w 
związku z przeżywanvm obeenie kryzysem przemy- 
słóowym. Zbyt żelaza na rynmkn wewnętrznym spalt 
bowiem do minimum. podczas gdy import żelaza cze- 
skiego wzrasta w ostatnich ezeeach bandza silnie. 
Wobec tego sprawa cła ochronnego na rzecz hutni- 
etwa krajowego stała sie bardzo aktuamą i jest roz- 
ważana we właściwych sferach rządlowych. 


Konfiskata wielkiego transportu złota. 


W workach z książkami przemytnicy Ilwowscy usiło- 
wali wywieźć do Czech większą ilość monet złotych 
i srebrnych. 

Lwów, 14 Intego. 
Na tutejszym dworcu głównym wywiadowcy po- 
liji zauważyli duży transport książek. opakowanych 
w worki. Była to niemal cała bibljoteka. wysyłama 
do Czechosłowacji. Pomieważ transporty tego rodzaju 
są rzadkością. wywiadowcy zainteresowali się nim 
bliżej. 


carji, artystkę z Komedji francuskiej, mieszkanie 
czteropokojowe, historyczny zamek. futro. tytuł szla- 
checki, naszyjnik z pereł, jacht, zapas węgla, udzia 
w codziennem piśmie, jednem słowem wszystko to. 
to przedstawia realną wartość i da się spieniężyć w 
szybkim czasie. 

A jaką wartość przedstawia mandat poselski? Da- 
je prawo noszegu tytułu „posła“ przez 1400 dni... 
Ale to ludziom wystarcza. Adwokaci. przemysłowcy. 
doktorzy porzucają „dochodowe stanowiska. aby 
zarobić 18 tysięcy franków rocznie... 

Po czterech latach wyborca dosyć się im mapa- 
trzył. więc ich oddala. Z tą chwilą nie mają już ani 
fachu. ani klijentów. Są „byłymi posłami“. to jest 
mniej, niż niczem. Na ich miejsce przyszli inni, któ- 
rzy z «czasem zostaną ..b. postami“ lùb jeśli wolno 
użyć tego określenia „nowymi biedakami*. Trudno 
sobie wyobrazić cyfrowo ilość ..eks-czcigodnych' we 
Francji... 

Wobec zbliżających się wyborów utworzyło się zar 
wczasu „Tow. odpadków błoku*, do którego zapisa- 
ła się już około 100 członków. 

Izba, jak wiadomo‘ składa się z kilku bloków. Jest 
blok lęwy, blok prawy, blok centrum i blok tych. 
którzy nie mają bloku. Wszystkie te bloki rozsypu- 
ją się — nić nie pomaga, że się je okurza, odnawia, 
reperuje i łata. Poprostu materjał jest nietrwały... 

Na blokach umieszcza. się grupy. Są to kruche ale- 
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Po rozpakowaniu okazało się. że książki były fyi- 
ko zamaskowaniem Olbezymiego transportu  monpi 
złotych } srebrnych, przeznaczonych do 000 i 
zagranicę. 

Naturalnie. wranspomt ten zatrzymam i oddane 
włbutzom skarbowym. Policja jest jnż podobno na tre 
pie wiefartuunych przemytników. 


fabrykant aresztowany przez rodotników. 


Za to, że nie chciał uruchomić swojej fabryki. 
Łódź, 14 lutego. 

Jeden z mniujszych fabrykantów w Łodzi przy ul. 
Pomorskiej wymówił pracę robotnikom. Nazajutrz 
głosili się oni z żądaniem puszezenia fabryki w ruch, 
a edy właściciel odmówił. robotnicy zamknęli go w 
mieszkaniu i nie wypuścili na ulicę. Zwolniła go do- 
piero z opresji wezwana policja. 

Następnego dnia robotnicy znów przyszli gremjal- 
nie i znowu aresztowali fabrykanta, którego tym ra- 
zem zaprowadzi do lokiu swego Związku zawodo- 
wego. 

Po dlugich pertraktacjach fabrykant zdecydował 
się złożyć pewną sumę dla robomików. poczem go 
dopiero zwolniono. 


Podróżni torują drogo dla swego pociągu 


Wspólnemi siłami oczyścili tor ze Śniegu. 
Wilno, 14 lutego. 

Powiąg. który przed kilku hriamai wyszedł z Bana- 
nowicz do Białegostoku, został w drodze zatrzymany 
przez zaspy śnieżne. 

Groził długotrwały postój 
rem polu o chłodzie i gładzie. 
wnątrz nie można było liezyć. 

Rada w radę. podróżni uchwadili sami utorować 
droge dla pociągu. Były wprawdzie protesty. ale o- 
pozycję z latwością zgnieciomo. zapowiwiając. że ci 
poslróżni, którzy dobrowolnie nie chwycą za łopaty. 
przemocą usunieci zostaną 2 pociągu i pozostawieni 
własnemu losowi Grożba po-kutkowala i po upły- 
wie czterech godzin pociąg mógł mszyc w dalszą 
drogę. 


Mitra książęca 8 pułku ułanów. 


Warszawa, 12 lutego. 

W wojsku polskiem są dwa pułki kawalerji, które 
na naraumiennikach swoich noszą litery seh P.“ 
inicjały szefów tych pułków: 

1 pułk szwoleżerów Józefa Piłsudskiego (w War- 
szawie). 

8 pułk ułanów księcia Józefa Poniatowskiego (w 
Krakowie). 

Aby uniknąć nieporozumień z iniejałami trzeba 
było ostatecznie zgodzić się ma to. by na naramien- 
nikach 8 p. ułanów ukazała się mitra książęca, odró- 
żniająca ułanów księcia Józefa od szwoleżerów Pił- 
satdskiegro. 

Tak brzmi (oczywiście nie dosłownie) jeden z naj- 
nowszych rozkazów Min. Spr. Wojsk. o naramienni- 
kach 8-go pułku ułanów. 

Pułki te różnią się jeszcze i barwami swoich pro- 
porczyków przy łancach i na kołnierzach: szwołe- 
żerowie mają kolor biały z paskiem amaurantowym 
w środku, a 8 pułk ułanów żótto-pomarańczowy. 


przymusowy W szcze- 
gdyż na pomoc z ze- 


gorje, źle wyrzeżbiome niezręcznemi rękami: postacie 
symboliczne, zdumiewająco naiwne i mało solidne. 

Od czasu do czasn jedna z figur spada i sypie Się 
w kawałki: pełne szacunku ręce starają się je skleić 
i postawić na swojem miejscu W razie większej ka- 
tastroty bierze się figury, które ocalały z dwóch gnup 
i tworzy się jedną nową grupę. Nie przyglądajmy się 
jej zbytnio. Cechuje ją rażący brak harmonji; czasem 
głowa bardzo mała wznosi się na zbyt wielkim kor- 
pusie, to znów gliniane nogi dźwigają olbrzyma, a 
silne ramiona zakończone są maleńskiemi rączkami... 

Gdy posłowie są niegrzeczni, profesorowie uamy- 
kają ich w nieprzewietnzanych salach i zadają im wy- 
pracowania do pisania. Te kame lokale nazywają się 
komisjami. 

Dziwię się. że podobne fortuny są jeszcze w użyciu 
w dzisiejszych czasach. Nieszczęśliwi. którzy są na 
nie skazani, wychodzą z komisji przygnębieni i ogłu- 
piali. W ten sposób zginęła niejedna tęga imteligeu- 
cja... 

W razie oporn ze strony delikwenta, nauczyciele 
jego, skazują go na „torturę referatu“. Nieszezęśli- 
wiece zostaje tym sposobem ujarzmiony w niespełna 
dwa tygodnie. Zamienił się w łachman ludzka... Wów- 
czas kaci ciągną go na trybunę jak żywy przykład 
dla innych — (fleź to razy piętnowaliśmy te nāk- 
czemne praktyki, mimo to powtarzają się ciągle...). 

Posłowie są Obraźliwi i krwiożerczy: ten wiek jest 


ha. 31. 


Warszawa. (Tal. wł.). 

Pod zarządem Ministerstwa spraw wojskowy! 
znujdują się w; Wamzawie dwie fabryki: Parowóz | 
Gerlach i Pulst, w których łokonywują się robaty 
dla D-tu artyleryjskiego. Fabryki te po ustąpieniu 
Niemców objęte zostały przez Min. spraw wojsko 
wych, a nasiępnie oddane D<towi artyleryjskiemu. 
Departament obie fabryki oddał pod zarząd inż. Kos- 
sowskiemu | Konczkowskiemu, a zarządcą i techni- 
cznym kierawnikiem mianowamy został przez b. mi- 
niera Wroczyńskiego (w 1918 r.) technik, Wacław 
Węgrzyn. 

Komisja rewizyjna delegowana była do fabryk na 
skutek ciągłych pogłosek, dochodzących do D-tu © 
madużyciach, popełnianych na niekorzyść Skardu 
Państwa, przyczem w grę wchodziło nazwisko Wę- 
gmrzyla.. 

Komisja zaopinjowała, że wielkie zaniedbanie w 
księgach powodowame było oczywistą chęcią pokry- 
cia loznvch nadużyć i że szkodą Państwa nie da się 
Ściśle określić, ale musi być bardzo znaczną. 

Nie prowadzono mianowicie żadnej kontroli maga 
zynów,  przedstawiających rwielomiłjonową wartość. 
Mimo stniania specjalnego wydziału zakupów, wszy 
stko uskuteczniał Węgmzym. Był tolerowany i upra- 
wiany specjalny system, prowadzący jawnie do nad 
nżyć. Wimowajcy liczyli tu na chaos, jaki sami przy- 
gotowali i na miemożliwość przeprowadzenia kon- 
troli i dowiedzenia im winy. 


kochani piekare! dobrze nas Karnig... 


Sosnowiec w lutyun. 

W tych dniach komisja xanitarma w Sosnowcu do- 
konała rewizji w miejscowych piekarniach i skonsta- 
towała nader Biekawe wypadki. 

W piekarni Sonnenszajna przy ul. Dekurta komisja 
zauważyła, iż woda, używana do wypieku chleba. 
jest podejrzanej czystości. 

Wzięto próbkę tej wody do przeprowadzenia ści- 
słej analizy w Krakowie, gdzie okazało się. że woda 
ta zawierała... kał ludzki. 

Smacznego apetytu! 


Skasowanie wyroku Śmierci 


w 4 lata po rozstrzelaniu. 
Warszawa w lutym. 

W dzie okręgowym Wojskowym w Warszawie 
rozważano wczoraj niepowszedni proces — niebosz- 
czyków. i 

Są nimi rozstrzelani w r. 1920 przed inwazją bol- 
szewicką w Białymstoku przez sąd polowy wojska 
polskiego: żołnierze Mendel Lewitan i Lewek lewko- 

©wicz, oskarżeni o rabunek. 

Rodziny skazańców postarały się o przeprówadze- 
nie procesu rehabilitacy jnego, który doszedł do „skute 
ku dopiero teraz, po upływie lat kilku. 

Lewitąn był -ynem zamożnego właściciela ziem- 
skiego z pod Rypina. 
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„ „UONIEĆ KRAKOWSKI“ 


Aabak; który- anehi} niszczy państwowe przedsiębiorstwa. 


Sensacyjna rozprawa przeciwko urzędnikom o łapówki i wymuszenia. 


Na ławie oskarżonych zasiadło ośm osób podsąd- 
nych. 

Wacław Węgrzyn, lat 45. oskarżony o to, że w o 
kresie między 15 tstopada 1918 r. a 5 sierpnia 1914 
roku, będąc urzędnikiem państwowym, stał się win- 
nym nadużycia władzy, dokonanego w celach zysku, 
które spowodowało znaczną szkodę dla interesu ska: 
bowego, a mianowicie stał się winnym akceptowania 
rachunków za dostawy materjałów do fabryk po ce- 
nach znacznie wyższych od cen rynkowych, pnzy- 
ozem z dostawcami związany był stosunkami mate- 
rjalnemi (fumy Kunkel, Anglopol. Szapski. Francki, 
Goldman tp.) 

Oprócz tego oskarżony jest o otrzymywanie łapó 
wek, wymuszanych przez zagrożenie uciskiem służ 
bowym ze względu ma wykonywane przezeń czynno- 
ści urzędowo, grożąc nieprzyjmowaniem dostarcza 
nych zamówień: maszyn, benzyny, rur, stali itp. 

Dalej oskarżeni są: Karol Klimczak, szef biura. 
Stamtsław Tałaj, szef biura hamdlowego. Waclaw 
Furmański, kierownik techniczny, Wincenty Mirkow 
ski, Edmund Hekker, Leon Dutkiesz i Józef Witten- 
berg — oskarżeni o to, że będące urzędnikami pań. 
stwowyni, stali się winnymi otrzymywania łapówex 
z wiedzą, że im je dano, żeby ich skłonić do wyko 
uania czymsności, należących do zakresu ich obowiąz- 
ków służbowych. 

Rozprawa potrwa 
świadków i rzeczoznawców, 


ze względu na znaczuą liczbę 
około 5 dni. 
szawy, gdzie był szewcem. 

Przewodniczył w rozprawie pułk. Pindelski, oskar- 
żenia bronił kapt. Godywa. Każdy z nieżyjących o- 
skarżonych miał swego adwokata. W ostatniem sło- 
wie zabrali głos zamiast rozstrzełanego Lewkowicza, 
jego ojciec i brat. 

Sąd wydał wyrok onzekający, że skazanie na 
śmierć przez sąd polowy nie było uzasadnione; nato- 
miast biorąc potd uwagę, że jednak u skazanych zma- 
leziomo cudze towary, ktorych nie mieli prawa prze- 
chowywać w koszarach — przetemależało ich skazać 
na 6 miesięcy więzienia, 

W ten sposób nastąpiła częściowa rehabilitacja obu 
nieżyjących. 


Kodporaiywy muszą budować domy. 


Warszawa (Tel. wł.). 

Wskutek słabego zainteresowania się finansistów 
krajowych i zagranicznych naszym ruchem budowla- 
nym. punkt ciężkości przesunął się na. kooperatywy 
mieszkaniowe i budowlane, które w większości zrze- 
szone są w Związku Spółdzielni budowlanych. Stan 
budownictwa naszego wywołuje konieczność pomocy 
Skarbu Państwa w formie kredytów długotermino- 
wych w eelu ożywienia ruchu budowluniego. posia- 
dającego obecnie zngczenie dla całego Życia gospu- 
darczego kraju. Wobec tego, że w grę wchodzą kre- 
dyty rządowe, wskazamem byłoby, aby do Komisji, 


Lewkowicz pochodził z War- | mającej przyznawać kredyty dla kooperatyw miesz- 


bez lirości. Jeśli tylko wyda się im, że ich koledzy 
grzeszą wyższą od nich inteligencją, że posiadają ja- 
sny sąd lub wartość moralną, posłowie mszczą się 
nad tą nieznośną przewagą: bez. wahania sadzują nie- 
pożądanych kolegów pod pręgierz, który zwie się „ła- 
wą ministrów" i zaczynają obrzucać ofiarę odpadka- 
mi, śmieciami, obierkami, jajami zgniłemi i obelga- 
mi. Taki atak nazywa się „interpelacją”. * 

Najdziwaczniejszem jest to, że womi nigdy nie 
przerywają tej okrutnej zabawy, a publiczność, która 
wpuszczona jest na pnzedstawiemie, nie wyraża obu- 
rzenia. Filantropowie żądają zniesienia krwawych i- 
grzysk, w rodzaju walki kogutów lub byków, dlacze- 
got tolerują barbarzyńskie widowisko interpelacji?... 

Czasem uda się nieszczęsnemu parjasowi uciec z 
ławy ministrów i schronić się na wzniesienie zwane 
trybuną. Sydzi biedak, że w ten sposób ukryje się 
przed gniewem prześladowców. Jakżeż się myli! O- 
belgi wzmagają się. Grożby i krzyki zagłuszają sto- 
wa ofiary, schodzi więc z trybuny i kryje się mię- 
dzy swych drżących braci. 

Wtedy rozpoczyna się rekreacja. Te duże „enfant 
temibles“ dostają małe, zielone pudełka. w których 
znajdują się kartki niebieskie i białe. Posłowie zaraz 

uspakajają i bawią się ruucaniem kariek do na- 
Sry, zwanych urnami. Nie wiem, dlaczego to robią. 
Podobno szef parjasów postawił na porzadku dzien- 
sym kwestję „votum zautanie”, 


Sądzę, że jest szczytem nielogiczności dmuagać się. 


zaufania ze strony ansia hgo w, 
P noga... 

Widok tych starszych gda bawiących się kolo- 
rowemi karteczkami, napełnia mnie niewypowiedzia- 
ną litością... 

Główny doradca, który siedzi w czemś podobnem 
do bocianiego gniaoda i pilnuje tych biedaków, wsta- 
je i krzyczy nierealne cyfry. Wystarcza to, aby 
uspokoić najbardziej rozwydrzonych osobników, któ- 
rzy odchodzą do miejsca, zwanego knajpą, gdzie piją 
i jedzą meczy niestrawne, które fatalnie wpływają 
na ich umysłowość, z natury już niezbyt odpomą. 

W czasach normalnych posłowie są dosyć spokojni, 
śpią, pisują listy, przyjmują panie w ciemnych i nie- 
wygodnych pokojach etc. etc. * 

Listy, które ci panowie pisują do swych wybor- 
ców, nie są zbyt skomplikowane. Brzmią przeważnie, 
jak następuje: „Pańskie podamie odesłałem do mini- 
sua Tymczasowego. Pam Minister wziął je pod uwa- 
gę, co wynika z niżej załączonego komunikatu z mi- 
nisterstwa, Racz przyjąć” itd. 

Poważni i przejęci własną ważnością posłowie mo- 
gliby się obrazić na nieznośnego smarkacza, który 
z nich troszkę kpi, ale się nie obrażają, bo Francja 
jest takim mądrym krajem, w którym za dobry do- 
wcip dają pałmy akademickie i sadzają grzy Po” 
stole Chaplina z Bourgat'em... 


którzy traktują nas 


kaniowych i budowlanych, został powołany. delegat 
Związku Spókdzielni budowlanych. jako organizacji 
fachowo przyg otowanej, znającej dokładnie najpii- 
niejsze postulaty i poriarlającej wypracowamy pre 
gram w zakresie mehu budowłanego. 


Z sali koncertowej. 


2-a Poranki symfoniczne. — Poranek 
Oratorjum Masseneta „Ewa“. 
Poranki symfoniczne „Związku muz. pol.” mają 
już ustaloną estymę i wzięcie u krakowskiej Publi- 
czności, śpieszącej tłumnie do widowni teatru im. 
Słowackiego. ilekroć tylko obwieszczą afisze, nowy 
program lub nową aulycję. SHa atrakeyjną niesłabną 
tą w interesowaniu naszych melomanów, jest bez- 
sprzecziie artysta tej miary oraz tak indywidualny, 
jak Józef Śliwiński. Na przedostatnim koncercie za- 
chwycał «wtystycznem przeprowadzeniem „Symfonji 
Nr. 4 op. 98%, Brahmsa. dzieła. wymagającego w u- 
jęciu znasznej sumy śro tików expresyjnych oraz unis 
jętnego t starannego przygotowania. Śliwiński przed- 
stawił je w sposób wysoce ujmujący. przez wydoby- 
cie z orkiestry odpowiedniego nastroju oraz uwy- 
puklenia. walorów muzycznych, zawartych w party- 
turze, Korzystnie wypadł wykon utworów Wagne- 
rowskich. a to Uwertury do op. „Vanhauser* oraz 
dwu ustępów z op. „Tristam i lzolła*. — Ostatni pu- 
ranek przedsrawił nam Śliwińskiego w eharakierze 
wirtnoza. tj. 'w takim. w jakim go od dawna znamy 
i cenimy. Świetny wirtuoz poświęcił występ ten Lisz- 
tawi, którego „Koncert A-dur" i „Fantazję” osnutą 
na temacie hymnu narodowego węgierskiego ode- 
grał zm polotu pełną brawurą i tym umiarem arty- 
stycznym, któremi fascynuje zawsze słuchacza. 
Występ znakomitego pianisty. któremu dyskretnie 


„Echo“ 


towiurzyszyłu. orkiestra podł wodzą dyr. Walewski- 
go, poprzelłziło poprawne wykonanie .Karmawatu 


rzymskiego“ Berlioza. pzez orkiestrę Związku. 

Poza obu temi porankami symfonieznymi, przy- 
niósł — ciągle jeszóze Maby ruch koncertowy — 
wysoce sympatyczną produkcję zauranżowaną przez 
„Kcho” p. t. „Boże Narodzenie w muzyce”. — Za- 
jety na imym posterunku (prof. Bursa dyrygował 
jednocześnie odśpiewaniem Kolęd, we własnem opra- 
cowaniu, przez zespół uczniów i uczennic swej szko- 
ły, w kościele św. Piotra), mogłem posłuchać tylko 
uader subtelnego wykonu, przez dzielnych „Echi- 
stów“ utworu B. Pękiela „Patrem“ na Rotuły Wi- 
karyjskie katedralne (r. 1661), Credo ze Mszy oparte 
na tematach kolęd staropolskich według rekon- 
stmikcji dokonanej przez prof. I. Reissa z ksiąg wa- 
welsikich Roramtystów. Wykonemn tego dzieła byłem 
zachwycony, szczególnie w kierunku wyprowadze- 
nia przez głosy tematów oraz ich uwypukiania, Wró- 
ciwszy do sali koncertowej. mogłem jeszcze przy- 
słwehać się pięknie odśpiewanej quasi kolędzie M. 
Regera oraz przepięknej „„Kołysance Dzłeciątka Je- 
zus” Szymanowskiego, przez p. Zofję Bandrowską, 
której talent wykonawczy, umiał nadać póeśniom 
tym odpowiedni nastrój i wyraz. Poranek zakończy- 
ło „Echo“ przepięknem wylkonem bezpretensjonal- 
nych układów kolęd W. Deea i Walewskiego, wy- 
dobywając pięknem brzmieniem i stosowną dynami- 
ką właściwy nastrój zawarty w tych klejnotach me- 
łopei rodzimej. c 

Niezwykłiem wydarzeniem w naszych stosunkach 
muzycznych, było wykonanie przez zespół Twa ora- 
tory jnege przy współudziale orkiestry „Związku mu- 
zyków pol“, oratorjum I. Masseneta „Ewa“. napi- 
sanem do tekstu L. Galeta, przetłómaczonym przez 
p. Zofję Umlaufównę, pod wytrawną i doświadczoną 
ręką dyr. Barańskiego. 

Wykonanie, wymagające solidnego brzmienia ze- 
społów chórowych, stało na wysokości zadania. Chór 
anięszamy liczny ż dobrze zestawiony pod względem 
ustosunkowania głosów, przedstawił bogactwo pięk- 
nych, przeważnie dobrze utormowanych głosów, wy- 
konujących swe zadania z zaznaczenia godnym za- 
pałem. Dzięki tym okolicznościom odzewy brzmiały 
jędmie, intenzywnie, a na wyszczególnienie zasługu- 
je ustęp napisany na głosy żeńskie. W tych warun- 
kach przeprowadzenie zmian dynamicznych nie 
przedstawiało trudności. Partję Ewy odśpiewała bar- 
dzo pięknie p. Jakubowska. Bezsprzeczny talemt jej 
nie powinien był jednak być angażowany do zadań 
lirycznych. Partję tenorową poety odśpiewał prze- 
pięknie tenor śpiewaków krakowskich dr. Jendl. — 
W partji Adama poznaliśmy młodego — pięknym 
maierjałem, celowo uformowanym — rozporwądza- 
jącego barytonistę p. Edm. Płońskiego, artystę 0p'- 
ry pozauańskiej, który przedstawił się jako śpiewak 
niezwykle korzystnie. — Piękne dzieło Masseneta, 
w którego wystutjowanie włożono dużo pracy i ko- 
sztów, powinnoby być co najmniej jeszcze ras po~ 
wtórzone. Stanisław Bamsa. 
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Z DNIA, 


Tragiczna kobieta. 
-— Proszę wielmożnego pana redaktora, jak mnie 
życie nie idzie, jak mnie nie idzie!.. Byłam obywa- 


-telką ziemską — mieliśmy własny folwark, własne 


' rosyjskiej. 


konie, aż tu jednego dnia 

— Trach, zlicytowali nam konie. Upłynęło może 
kilka kwartałów. może pięć lat. dokładnie już mie 
pamiętam, aż tu 

— Łups, wzięli nam wierzyciele majątek. Musia- 
łam, pmoszę panów. przenieść się do miasta: zosta- 
łem namczycielką. Chodziłam codzień na pensję o 8 
ramo. Aż, Taz, proszę państwa. poślizgnęłam się i 

— Faj, złamałam nogę. Leżałam z sześć tygodni: 
kiedy wyszłam ze szpitala 

— Bęc, wyluli mwe z posady. Zaczęłam szukać 
innej posady, bo i mąż został bez zajęcia i dzieci 
chcą jeść, a tu 

"— Chłaps, dostałam szkarlatyny. mów musiałam 
leżeć w szpitalu. a mój stary dostał robotę na poez- 
cie, zimno tam. proszę pana, było, jak na biegunie. 
Nie palili. skąpiradła. Musiał biedaczysko prawować 
na mnie i na ulzieci. Jak wyzdrowiałam. aż tu jetue- 
go dnia 

— Trach, ciach, zabrał się i umarł mi nagle maż. 
Na serce. proszę pama. na serce. Dostałam posate 
w sądzie i szło mi niezgorzej, ale cóż. córka zaczeła 
mi, panie, niedomagać. Co mnie kosztowali doktorzy 
i lekarstwa. powiałam panu. juź nie marki, a dolary. 
Nie nie pomogło. Jednego dnia umarła i 

— Ryps, wywiozłaumn ją na ementarz. Teraz, panie 
redaktorze, przyszłlan prosić o tę posarlę. „eo stała” 
w gazecie... 

— Niestety. proszę pani, już zajęta. 

Fiut, już zajęta... 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Opwamtek: .Świerszez za kominem. 
Piątek: „Świenszez za kominem“. 


REPERTUAR OPERETKI. 


Czwartek: „Księżniezka czardasza”. 
Piątek: Teatr zamknięty. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Ozwantek: „Ohbimery". 
Piątek: „Chimery“. 
REPERTUĄR KIN KRAKOWSKICH. 


Nowości: W płonącym pociągu. W gł. roli Brown, zna- 
ny akrobata. f, 

Promień: Ludzie nowi; sensacyjny dramat według zna- 
mej powieści Claude Farrere'a. : 

Reduta: Syn Szatana. Niezwykły dramat. osnuty na 
tle hvpnozy. z udzialem warszawskich artystów. 

Uciecha: Zdobywcy dżungli (2 serje razem). 

Wanda: Prawo do szczęścia. Niezwykły dramat z .pier- 
wszvch chnvil rewolueji rosyjskiej W gł robi Dorotha 
Philipps. 

Warszawa: Indyjski grobowiec; nowa odbitka słynne- 
go_filmu reżvserji Joe Maya. 

Zachęta: Sanin. Olbrzymi film z:życią artystokracji 


Taddv. 


"KRYNICA, MUSZYNA I ZAKOPANE ODKOPANE. 


Jak się dowia lujamy, prace robotników kolejo- 
wych i wojska nat usnnięciem zatorów śnieżnych 
na przestrzeni Chubówka=Zukopanc zostały już 
w zauwełności ukończone. Pierwszv pociąg zakopiań- 
aki, jaki wyszedł z Krakowa we wtorek wieczór. 
przybył na miejsce przeznaczenia z dwugodzinnem 
opóźnieniem. Również nadszedł z Zakopanego pierw- 
szy pociąg, przyczem spóźnienie jego wynosiło nie- 
spełna godzinę, à 

Wedle za-iągniętych informacji, wczoraj ukończo- 
no też przekop zasp śnieżnych na torze kolejowym 
między Muszyną a Krynicą, jak również przebito 
zator na przestrzeni Kraków Kocmyrzów. Ruch 
kolejowy na tych linjach zostanie niebawem pod- 


kty. 
KREDYT I DROŻYZNA. 

Z chwilą stabilizacji marki polskiej osłabło szybkie 
tempo wzrostu drceżyzny; ceny niektórych towarów prze 
mysłowych cokolwiek się obniżyły, również spadły ce- 
ny środków żywności. Znękana ludność zaczęła nabierać 
otuchy, widząc, że kończy się okres panowania ździer- 
stwa a zaczynają powracać do życia codziennego wyco- 
fane z obiegu rozum i etyka. 

Nagłe, jak piorun z jasnego nieba pada wiadomość, że 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa podwyższa stopę pro 
centową od kredytu w monecie stałej o 33 i jedna trze- 
cła proc. w stosunku rocznym. Nowa stopa wynosić bę- 
dzie ed dyskontu weksli 12 proc., zaś w rachunkach bie- 
łących 16 proc. w stosunku rocznym; są to stopy obo- 
wiązujące od kredytów udzielanych w złotych, zaś sto- 
pa od kredytów markowych wynosi około 150 proc. w 
stosunku rocznym. W czasie przedwojennym stopa 12 do 
16 proc. w stosunku rocznym była wystarczającą, aby 
się nią zainteresowała prokuratorja — powszechnie nwa- 
żal instytucję, która pobierała od kredytu powyżej 10 
proc. w stosunku rocznym za instytucję lichwiarską. W 


„GONIEC KRA OWS KI” 


Na tropie wielkiej afery szpiegowskiej. — 


Jak się dowiadujemy. organa podicji politycznej 
wi Krakowie na polecenie władz warszawskich pro- 
wailzą śledztwo przeciw kilkku wojskowym, stojącym 
pod zarzutem szpiegostwa na rzecz jednego z państw 
ościemnyci. 

W wielką tę aferę wmieszanych jest kilku urzęd- 


normalnych warunkach gospodarczych drogi kredyt u- 
ważany był za szkodliwy, a cóż dopiero dopiero mówić 
o wysokiej stopie procentowej dzisiaj! 

Podwyższenie stopy proc. przez P. KØ K. P. będzie 
hasłem do podrożenia kredytu we wszystkich bankach. 

Konia z rzędem temu, kto potrafi zrozumieć politykę 
gospodarczą Rządu! Z jednej Strony Rząd obniża poda- 
tek od węgla, aby tem skuteczniej zwalczać drożyznę, 
z drugiej zaś strony instytucja Państwa, jaką jest P. K. 
K. P., w której zasiadają delegaci Ministerstwa Skarbu, 
podraża kredyt odrazu o 33 i jedna trzecia proc.! 

Ciesz się więc konsumencie z nowej fali drożyzny, 
którą sprowadzi na twe harki podrożenie kredytu! Ciesz 
się z kcniedji, która się cdgrywa w obecności nadzwy- 
czajny:h komisarzy oszczędnościowych i drożyźnianych! 

Apelujemy do Sejmu, aby się zajął zbadaniem kalku- 
lacji P. K. K. P., której zadaniem jest uzdrawiać nienor- 
maine siusunki kredytowe przez odpowiednią politykę 
kredyt: wą. Cna jest w mcżności przez cedpowiednie re- 
strynktje kredytowe zmusić banki do ohniżenia stopy 
procteniowej. 

Tego dcniagają się cd P. K. K. P, szerokie rzesze 
zbiedzonej ludności, tego dcmaga się przemysł, handel 
i rolnictwo! 

TkecCl DZIEŃ POBYTU WYCIECZKI WĘGIER- 
SKIEJ W KRAKOWIE. W wzemim dniu pobytu w Kra- 
kowie stwlenci węgierscy zwielwili zabytki miasta. zu 
trzymując się dłużej na Wawel, głzie zainteresowali sie 
żywo namiatkami hisrorveznemi. Wieczorem odbył sie 
It cześć gości raut w Starym Teatrze. Wycieczka ma 
w duiu dzisicjszem opuścić Kraków, 

STAN LUDNOŚCI W KRAKOWIE. Bino stutyst vez 
ne przeprowadza oheenie statystykę stanu ludności za 
miesiąc grwlzień 1923 r. Wełług zasiągniętych przez 
nas informacji. małżeństw zawarto w tym miesiącu 112, 
w toni chrześcijańskich 40, rytnalnieh 42, urodzilo się 
dzieci żywych 49. nieżywych 20, Ogółem uralzeń było 
425. w tem 219 chłopców u 206 dziewezat:  ślulmych 
dzieci 331. nieślubnych 94, łącznie z dziećmi % malżeństw 
rytualnych (29. W otym "samym czasie zmiarło w Mru 
kowie 394 osób, w tem miejseowych 230, chech To: w 
szpitalach zmarło 119, Największą śmiertehośc wykazu 
je grużkea (47 wypadków śmierci), następnie zryewiczn> 
choruby serca (130), nowotwary 126: i zapalenia piue (23). 

DOTYCHCZASOWY REZULTAT SPISU. PODATNI- 
KÓW. Celem przepwowielzenia spisu po keników, obo. 
wiązanych (lo zapdłąty połniku majątkowega, m. Kraków 
zostało polzielere, na 15% okrągów spisowych. nie Kcząe 
obszaru zajętego przez hwlynka wojskowe. Komisarze 
spisowi w liczbie 126-ciu, którzy rozpoczęli pracę z po 
czątkiem stycznia bhr. przeprowa lziti dotychczas reje 
strueję porkewików w 159 okręgach, przyczeme spisano 
także w znęełności majątek wojskowy. Spis w pozosta 
łych 380 okręzach zustanej wkończony do dmia 15 hm. 
poczem rejestrucja zostanie w zupełności zamkmiętą, 

Wohes uływającego za kilka dni: terminu skladania 
fasji wh podatnisów przynoszących zezmue wznitga 
się w komisarjerich spisowych z dniu ua dzień, Z róż 
nych stron iwehodzą skargi na zbyt słabe obsielzenie u- 
rzemikami biur spisewych, tak, że podatnicy musza cze 
kaë niejele=krotnie kilka godzin na potwierlzesie złoże 
nią tasji. Oscby, posiwlająee wajątek, którym me ibere 
ezono jeszcze fannularzy spisowych, winny pisemnie lub 
ustnie nońlać miejsce zamieszkw%a w biurze w»tatystycz 
nem przy p. WW. świętych LG. H piętro. 

Wobee ogramiego miphiwu porlatników urzęęytowanie 
w biuruch ebiou fasji dla dzielnie I—VIH odbywać 
się bęlzie też i w golzmach popobudniowych ol 4—6 
począwszy wl dnia dzisiejszego. d 

ZNIESIENIE WYPIEKU BUŁEK LUKSUSOWYCH. — 
ZNIŻKA CEN MIĘSA I WĘDLIN. Wezoraj w polu lme 
odbyło się w Mazisirucie krak. posiedzenie komisji ven- 
nikewej, na którem uchwałsno znieść wypiek 4 dkg. 
bułki luksusowej. nx wypiek kiórej chwilowo zezwoliłu 
komisja na posiedzeniu w dmu 8 bm. Równocześnie pre 
zydjżum miasta celem obniżenia cen pieczywa  połeciło 
miejskim zakłałów = apruwizacyjnvn sprze lawac pieka- 
rzom krakowskim w większych ilościach mąkę z Główne 
go zelu żywńościowewo po 410 tys. za 1 ke. 

Następnie komisja wobec spułku cen żywego towaru 
na tarygówicy m. postanowiła obniżyć ceny mięsa, tłusz- 
czów i wąllin. I tak cenę mięsa wsłowego z 38 miljonów 
300 tys. ua 2 milj. 200 tys. Mp. dla I kl: dla kiasy II 
3 milj. 200 tys. na 8 milj. Mp; dla I klasy z 3 miljo- 
nów na 2 miljonv 800 tys.: cielęcinę dla E kl. z 2 milj. 
860 tys. na. 2 milk ny, Ha Il klasy 4 2 miljonów 650 tys. 
na 1 miljien 800 tys., dla HI klasy z 2 milj. 500 tys. na 
1 miljon 600 tys. Mp: wieprzowinę z 3 milj. €00 tysięcy 
na 3 miljony 200 tvs. Tłuszeze obniżono o 12 procent, 
szynkę o 6 proe.. Śwądliny o 15 proc. (eny powyższe 
obowiązują od dnia dzisiejszego. = 

TRANSPORTY MĄKI DLA KRAKOWA. Weoraj 
przyszły dalsze transparty dla Gł. Urzędu żywnościowe- 
go z młyna Neumana do składów miejskich na War- 
Rzawsiką w ilości 6 wagonów. Główny Urząd żywnościo- 
wy mąkę tę oferuje kooperatywom krakowskim po 400 
ty». za 1 kg. loco Kraków lub 380 tys. loco Bielsko. 

SPRAWA KONTYNGENTU CUKRU ZA STYCZEŃ 
została już definitywnie załatwioną na kamferemcji w 
dmiu 12 Im. w Poznaniu. I te w ten sposób, że cukier 
może być kalkulowanv w detajlicznej sprzedaży na kwo 
tę około 1 miljona 900 tysięcy, a w hurtowni około I 
miljona 800 tysięcy. W tych warunkach maże gmina m. 
Krakowa i kooperatywy konkurować na rynku krakow- 
skim, skoro w sklepie Zwiazka cukrowników w Krako 
wie kalkulują na 2 miljonv My. 


I 
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ników jednego ż ministerstw w Warszawie. Afera 
przybiera olbrzymie rozmiary. Podobno dokonano 
szeregu aresztowań tak w Krakowie, jak i w War- 


sazwie. Cała sprawa ze względu na niezwykły ma- 
terjał obciążający i toczące się śledztwo trzymana 
jest w ścisłej tajemnicy. ` 
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Rozdział cukru za styczeń, nadesłanego ze Związku 
cwkrowmików dla Magistratu w ilości 75 ton. rozdzieło- 
ny zostanie ‘tylko pomiędzy kooperatywy i instytucje. 
które z początkiem stycznia br. wpłaciy zaliczki na o- 
płatę akeyzy rządowej. Instytucje te i kooperatywy win 
ny zgłaszać się począwszy od dnia dzisiejszego do Ka- 
sy miejsk. biura aprow. z kwitami na zapłaconą akcyzę. 
Cema hutówna cukru grysikowego wynosi 1 miljon 700 
tysięcy za 1 kg. Wobec małej ilości cukru detajlieznej 
sprze lażv nie hędzie. 

WIELKA OBŁAWA NA WALUCIARZY W POCIĄ- 
GU. Organa lotnej brygady wywozawej P. P. przepro- 
wmlziły wezoraj w pociągu na Hnji Katowiee— Kraków 
wielką „abławę na spekulantów walutowveh, która dała 
ubfity plon. Przytrzymano kilkunastu giełdziarzy, tru 
dniących się niedozwolonemi transakejami walutowemi. 
sSkonfiskowana w ehcvch walutach gotówka wvnosi na 
marki polskie przeliczona. Kilkanaście miljardów. 

WYNIKI OBŁAW POLICYJNYCH W MIESIĄCU 
STYCZNIU BR. W miesiącu styczniu na tervtorjum wo 
jowóńztwa krakowskiego przeprowa lone przez policję 
obłuwv dały nastąpujący wynik: aresztowano 3 bandy 
tów. 3 zbiegów z więzienia, 8 dezerterów. 26 uelrvlają- 
evch się od powimności wojskowej, 9 osnlmików za kra- 
dzież, dwie za oszustwa, jedną czabę za depomaganie do 
zbroi, 17 za włóczęsostwo. Abamo do sądu sprawy 
24 osób za zbraldnię kradzieży, 5 za uszkodzenie cudzej 
własn ści dwie usobv za oszustwa, %ł za hanlel walu- 
ta. Dsorowalzore do polieji celem stwierdzenia tożsa 
magri 148 osób, 

(klebrano nadto różnym csobom 11 karabinów wojsko 
wych. 8 baemetów, 10 rewolwerów. 4 sziyletv, 5 bnikge 
rów, 10 dubeltówjsk, 7 kapsli dymamitowvch, dwa na 
hajs drvnamitowe. minat reczny. 1 kg prochu strzelni- 
czego. | ke parafiny, 1 izolatory telegrafiezme 3 Inmpki 
sómicze 5 ubrań wojskowych, 12 kominiarek wojsko- 
wych. 8 pasów wojskowych. 2 pleeaki I 1 zwój drata 
kalezasteco. b a 

ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ. Wozunj w ulicy Długiej 
pol przęieżdzajaący wóz tramwajbww rzuciła sie 19-letnia 
Kuwenin Ryszkówa, Matorewyv jelnak w porę zatrzymał 
lesperatka nie śmiesła żałnych powadniej- 
szych chrażeń. Powalem ustłowaneg, samobójstwa byr 
zawie ziarna miłość, 

m 

XII KONCERT SYMFONICZNY nidborlzie Sy w tea- 
trze im. FI. Słowackiego w nielzielę 1% bin. prze:l poła. 
dniem. Wyknnane zosiuną 2 Swnlónie'O. Dr. Bermarlino 
Wizziegqo, pol .batnta komnozvtera. 

WIELKA REDUTA SZERMIERZY, która olbęłyie się 
23 bm. w salach Starem, Teatru zapowiada się wprost 
impocatjaco. Komitet relmtv, który składa się z ezłon 
ków wydziału Akui Zwiazku Sportowego oraz z ofice 
rów biersevch ezvrmy udział w życiu sportowem i tawa- 
rzyskiem Krak :wa. pod przewodnictwem prof, Dra Wal 
dokłala wsrelkich siaran aby cały -wvkygint- 
nio esv świat towarzyski noszegm miasta wział włział w 
zabawie. Rele gospodyń reluty raczyłv ohiać- WPP.: 
Młerewa A. Beresawa Ra Boczarowa. Pereczawska. Da 
br wska M... Duhieńska. Kysteimówa T.. F'srhero'wa. Ga- 
brysiewa. Gargulowa. Goetlowa W. Gmeholska. Tzleb” 
ska, Papee A, Rawińska. Skarhek-Borowsku. Stąrzew- 
ska, Tihzawa i Wimklerowa K, Zapreszawia bela nieba- 
wew cześciow rozesłane: że względu jelnak na wielkie 
tru worści techniezne w pmzeswłanin zaproszeń. komitet 
uprasza osoby chcące wziąć wdzjał w zabawie. abv o ile 
możueści zgłaszały sią same du firmy Rwlnieki, Rympk 
gl linia A-B, picie al ezwatku 14 bm. mielzy gafz. 
4—%6 wieczorem deleguci komitetu reduty wydawać będą 
imienne zaproszenia oraz bilety wstępu. Cema tych ostat 
nieh jest znacznie ześżana Jo oficerów, ipteliremeji pra- 
cującej oraz dla akałtemików i człenmków A. Z. S. Szcze 
góły dotvczące programu reluty ukażą się w nastąpnym 
koómumikawie. i 
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Rozwiązanie rady miejskiej w Tarrówie 


Tarnów. (Tel. ol wł. kor.). 
Rada miejska miasta Tarnawa została rozwiązana. 
Kierownikiem tymczasowego zarządu miasta zo- 

stał inżynier Januar Rypuszyński, zastępcą jego ad- 

wokat dr. Skomorowski. 


Sprawa kredytu miast | 
„Praga. (Tel. wł. „Gońca Krak.*). 
Pan premjer Grabski przyjmie delegację związku 
miast w sprawie kredytu rządowego dla miast na 
zakup artykułów pierwszej potrzeby, w sumie 1 milj. 
franków złotych. 


Zawody w... przyrębli lodowej. 
Wątpliwa przyjemność, ale... niech im wyjdzie 
na zdrowie. 

Warszawa. (AW). 
W niedzielę odbyły się tu zawody pływackie 
w pnzyrębli na Wiśle na dochód funduszu. polskiego 
komitatu: olimpijskiego. Powietrze wynosiło 8 stopni 
Reumirau. Woda miała plus 1. stopień, W zawodach 
wzieła udział jedna kohieta p. Garezyńska. 


` 
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„UOMEC KRAKOWSKI 


Mowa programowa nowego rządu. 


Londyn. (Tel. wł. „Gońca Krak. ) 

Onegdaj wygłosił w Izbie gmin nowy premjer Mac 
Donald swe programowe expose. W dziedzinie poli- 
tyki wewnętrznej zapowiedział on walkę z bezrobo- 
ciem i budowę domów dla robotników. 

Omawiając zadania polityki zagranicznej zazna- 
czył, iż w zamian za uznanie sowietów de jure, mu- 
szą one wyrzec się zupełnie propagandy przeciwan- 


I 


gielskiej. Optymistycznie wyrażał się Mac Donald 
w Sprawie. współpracy Anglji i Francji nad umoc- 
nieniem stosunków w Europie, wreszcie poruszył 
sprawę rozbrojeń i rozszerzenia kompetencji Ligi Na- 
rodów. 

Podobne expose w imieniu nowego rządu wygłosił 
w lzbie lordów lord Haldane. 


Anglja weźmie udział w eksploatacji Zagł. Ruhr. 


Nadir socjalistyczne) byzekily ły nad Mtdonalien. 


Londyn. 'Ttel. (ońca Krak.” 
„Labour Party“ zdobyła sis na "Rrok, którego nie 
dokonała jeszcze żadna inna partja angielska, stoją- 
Ca u sieru rządów. Mianowicie utworzyła ona swą 
tgzekutywę rodzaj wydziału wykonawczego zupeł- 


rządem i jego wykonawcami. 

Cała niesocjalistyczna prasa angielska uderza na 
alarm i wskazuje na niebezpieczeństwo takiego sta- 
nu rzeczy w szczególności wobec wzmayającej się 
agresywności radykalnych elementów w partji ro- 


nie oddzielną od rządu. Celem jej jest czuwanie nad ; botniczej. 


Franetsko-dngielskie porozumienie w sprawie Niemiec” 


Niemcy zapłacą 50 miljardów franków w złocie. 
Berlin. (AW... 

Deutsche Allg. Ztg. donosi, że przygotowuje się 

angielsko-irancuskie porozumienie kosztem Niemiec. 

Suma reparacyj jaką Niemcy mają zapłacić usta- 


| 
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Anglja weźmie udział w eksploatacji Ruhry. 


loną zostanie na 50 miljardów złotych franków, 
przyczem Anglja weźmie prawdopodobnie udział 
w eksploatacji Zagłębia Ruhr przez Francję. 


Krwawe walki ze separatystami nadreńskimi. 


Walki na barykadach. — W SEE 


Berlin. (Fel. wł. „Gonca Krak.” 

W Pirmasens przyszło do niezwykle irsi 
starcia z separatystami, którzy obsadzili gmach rzą- 
dowy i stąd strzelali do ludności i rzucali granaty 
ręczne. Ludność poniosła ciężkie straty, usiłując bez- 
skutecznie zdobyć barykady. Zawezwano straż po- 
żarną, która strumieniami wody usiłowała unieszko- 


komuniści planują nowe 


Berlin. (AW.). 
Nadeszły tu wiadomości, o ożywionej akcji komu- 
mistycznej. Ta organizacja wywrotowa planuje wy- 
wołanie w tych dniach większych rozruchów, przy 
czem mianoby umyślnie sprowokować policję, tak, 


domu. Wymordowanie jeńców. 
dliwić separatystów, co jednak również się nie u- 
dało. 

Wówczas oblano budynek benzyną i podpalono. 
Gdy gmach stanął w płomieniach, separatyści pəd- 
dali się, zostali jednak przez wzburzony tłum wy- 
mordowani. 


roarachy W Miemezeth. 


aby doszło do przelewu krwi. 

Odnośne plany wpadły w ręce policji sztudgardz- 
kiej, jak również i organy policyjne na niemieckim 
Górnym Šląsku wpadły na ślad szeroko przygotowa- 
nej akcji propagandowej za ośmiogodzinnym dniem 


Sy. 7. 


pracy przy rćwnoczesrem zakłóceniu porządką pu- 
blicznego. W związku z tem przyłapano listy, jakie 
komuniści wysłali do policji, oficerów i żołnierzy 
Reichswehry z żądaniem niestrzelania do demon- 
strantów. 


m" | w M 


Zwalczają zbrojenia u obcych 


sami masowo rexrutują ! 


Podstępna taktyka sowiecka. 
Moskwa. (AW.). 
Erezydjnm Centralnego Komitetu Wykonawczego 
uchwaliło przeprowadzie na wiosne r. b. pobór roez- 
nika 1922. Pobór przeprowadzony będzie na całym 
terytorjam Związku. Dokładne terminy i procedurę 
poboru ana ustalić wojenna Ra la rewolacyjna. 


| rzad audtijatki uznaje SOWIEJJ. 


Uznanie de jure. — Zastępcy dyplomatyczni. 
Wiedeń. (AW.). 

Jak donoszą tut. pisma, sprawa uznania sowietów 
przez rząd austrjacki jest już faktem dokonanym. 
Minister spraw zagranicznych Griinberger miał zło- 
żyć ołicjalne wyjaśnienie w tym kierunku. Wedle je- 
go wyjaśnienia uznanie sowietów de iacto juź 
w najbliższym czasie zmienione zosianie na uznanie 
de jure. Z tą chwilą zostaną uznani dotychczasowi 
zastępcy obu państw, którzy mieli charakter li tyl- 
ko zastępców dyplomatycznych upełnomocnionych, 
rzeczywistymi posłami. Stosunki handlowe i dyplo- 
matyczne Austrji i Rosji będą się rozwijały analogi- 
cznie do stosunków z innemi mocarstwami. 

E 
Para królewska rumuńska wyjeżdża w świat... 
Ma to kyć podróż polityczna. 
Belgrad. (AW.). 

„Nowosti” omawiają zamierzona podróż pary kró- 
Jewskiej rumuńskiej zagranicę. przy czem: zwracają 
uwagę na fakt. iż wizyta pary królewskiej nastąpi 
najpierw w boudynie i Rzymie. następnie zaś para 
królewska uda się do Paryża. „Novosti“ łączy z tem 
pogłoskę o zamierzonej zmianie orjeniacji politycz- 
nej Rumunji. 

———Q—— 


Amerykański lot urzędowy 
do.. bieguna północnego. 
Londyn. (AW.). 
Prezydent Coolidge podpisał dekret zezwalający 
na urządzenie low do biegwura północnego. Dowódz- 
two statków powietrznych obejmą oficerowie mary- 
narki amerykańskiej. 


ZE SWI ATA Największe zbiorniki nafty na świecie. - Kochanek 
p czy ciele? — Beduin sprytnie się obronił. _ Odzna- 
czenia hiszpańskich grandów. Proces poligamistów. -- Opóźmione zamówienie kurcząt. -- Doniosły 


wynalazek dla statków podwodnych. 


Rząd holenderski przystąpi do budowy olbrzymich 
zbiorników nafty na wyspie Curacao (Antylle). Będą 
się one składały z dwunastu cystern, pojemności 13 
tysięcy metrów sześciennych każdy. Płyty metalo- 
we, które mają być użyte do tej konstrukcji, są gru- 
bości 25 mm. i ważą po półtorej tonny. Podnosi je 
diwignia, wysokości 18 metrów. 

* 

Marynarz loty handlowej, Jean Marie Bausgeamd, 
oddawna podejrzewał swoją piękną Józefinę o zła- 
manie mu wiary małżeńskiej. Po powrocie z każdej 
podróży robił nieszczęśliwej sceny zazdrości, wście- 
kły, że nie może złapać jej na gorącym uczynku. 
Przed paru tygodniami, pracując w ogrodzie, poczuł 
pod motyką coś trwadego: odrzucił ziemię: oczom je- 
go ukazał się podejrzanych kształtów pakunek, owi- 
pe w ceratę. Bougeard natychmiast pobiegł do se- 

dziego śledczego, oskarżając żorę o zabicie kochanka 
i pochowanie go w ogrodzie. Władze zarządziły eks- 
humację zwłok, które okazały się — zwłokami cie- 
łęcia.. Pani Józefina wyzuała, że cielę to było jej 
ulubieńcem, i gdy zdechło, pochowała je w ogrodzie. 
Zazdnosny małżonek jest obecnie pośmiewiskiem ca- 
tej gminy — twierdzi jełnak z uporem, że podczas 
jego pobytu u sędziego (żomie kazał iść ze sobą), 
zaufana posługaczka zamiast zwłok kochanka pod- 
rzuciła cielę. 

* 

Na wsi w okolicy Tunisu, pewien stary Beduin z 
twą brodą, T0-ietni, miał krowę, która obaczywszy 
Kownego razu ładną kopę siana na łące, zbliżyła się 

niej i pożywiała się spokojnie przez godzinę. 

Wciel siana, rozgniowany, zaskarżył starego 


Beduina do sądu pod zarzutem naruszenia cudzej 
własności i żądał 500 franków odszkodowania za zje- 
dzone w ciągu godziny siano. 

Beduin wysłuchał tego spokojnie. ale gdy sędzia 
zaczął go pytać o stan cywilny i wiek. oświadczył: 

— Mam lat 15! 

Wszyscy zdumieli. Ale starzec upierał się. a gdy 
zauważono, że niemożliwe. żeby ktokolwiek w to u- 
wierzył, powiedział: 

— Również trudno jest uwierzyć, żeby starzec w 
moim wieku miał lat 15, jak przypuścić, żeby kro- 
wa przez godzinę mogła zjeść siana za 500 fran- 
ków! 

Ta uwaga zrobiła kolosalne wrażenie i starzec zo- 
stał uwolniony. 

bad 

W tych dniach król Alfons podozas unoczystości 
w swoim pałacu nadał kilku swoim grandom najwyż- 
sze odznaczenie. Udzielił im oficjalnego pozwolenia 
ukazywania się przed nim z nakrytą głową. Prezy- 
dent generał Primo de Riveira otrzymał również to 
odznaczenie. 

+ 

W Chaloms-Saone rozpoczął się w tych «dniach 
proces hr. Jouffnoy d'Abbans, oskarżonego przez te- 
ściową, p. St. Innocent o popełnienie bigamji. Przed 


dwoma laty hr. Jouffroy wziął ślub cywilny z panią 


Grnellin, świeżo rozwiedzioną z oskarżonym o bigamję 
Irlandczykiem, Hamiltonem. Ponieważ usposobienie 
hrabiego wydało się pani Charlocie nieco lekkomyśl- 
ne, opuściła męża. Gdy doniesiono jej, że ożenił się 
z p. St. Innocent (tym maz.m ślub kościelny), Char- 
lotta, chcąc obromić eks-małżonka, twierdziła, że 


wzięła z nim rozwód. wzięta jednak" w ogień krzy- 
żowych pytań przez druga teściowe hrabiego — wy- 
znała prawdę. 

Hrabia Jouffroy broni się, twierdząc. że ślub z 
(harlortą GreHin nie brał poważnie: ..Po lekkiej prze 
kąsce wstąpiliśmy do mera. który pobrał od nas 3 
franki 65 cemtimów. przeczytał coś niezrozumiale i 
oznajmił nam. że jesteśmy inężem i żoną! Chyba tmu- 
dno nazwać to ślubem?! 

Tłumaczenią pana Jouffroy wywołało istny hura- 
gan śmiechu na sali. śmiechem przyjęto również o- 
znajmienie sędziego, że świadek Hamilton siedzi w 
więzieniu, oskarżony o bigamję! Czem się ten proces 
zakończy -— trudno przewidzieć. Miejscowi plotkarze 
twierdzą. że pani St. Innocent nie ma również czy- 
stego sumienia. zaś pani Charlocie nietylko szlachet- 
ność kazała trzymać się na uboczu. s 

* 

Pewien ziemianin z okolie Mirzcourt w sierpnia 
1912 roku bawiąc w miejscowości kuracyjnej Bains- 
le-Bains napisał list do żony z zapytaniem o jej zdro- 
wie i prośbą o przysłanie pary kurcząt. Prośba nie 
mogła być uskuteczniona z powodu. że list, zaadre- 
sowany do Aneville, wsi, odległej od sanatorjum © 
70 kilometrów, nadszedł z „pewnem* opóźnieniem, 
mianowicie w ostatnich dniach stycznia rb. Poczt- 
mistrze obu urzędów pocztowych nie umieli wyjaś- 
nić, jakim sposobem list na tak krótkiej przestrzeni 
mógł się spóźnić o 11 lat i 6 miesięcy. Przesyłka, 
która drogę odbyła w połowie koleją i furgonem, 
jako curiosum została przesłana dą dyrekcji povzt 
w Paryżu dla wystawienia w dziale osobliwości. 

* 

Pisma włoskie donoszą o wynalazku profesora 
Guglielmoiti. Wynalazek ten pozwala statkom pod- 
wodnym wysyłać światło na odległość 300 metrów 
w głębokości 80 metrów. 


Str. 8. 


WŁADYSŁAW POBÓG. 


DZIEJE JEDNEJ NOCY. 


13) 

— Pocóż mam siedzieć tutaj tydzień cały — za- 

pytałem. Jeśli ci tak bardzo zależy na tem, 

abym się zaznajomił z komunizmem, to daję ci 
najuczciwsze słowo honoru. że przestudjuję wszy- 
stko jak najsumienniej. 

— Nie, braciszku! Choćbyś całego Marksa na 
pamięć się nauczył, nie przyniesie ci to żadnej 
korzyści, skoro uczynisz to wśród naszych wro- 
gów. Nie spostrzeżesz nawet, jak przewrotnością 
swoją, fanatyzmem i nienawiścią zabiją w zarod- 
ku wszystkie twoje dobre chęci i myśli. Tu prze- 
studjujesz, a ja ci służyć będę wskazówkami. 

— Bądżże koleżeński — nalegałem — nie za- 
pominaj o przyjaźni, łączącej nas za dawnych 
dni, nie zmuszaj mnie do ucieczki. 

— Nie myśl nawet o ucieczce — zaśmiał się 
uprzejmie. — (ała wieś otoczona wojskiem. 

— Jakto? — zapytałem z niekłamanem zdzi- 
wieniem. 

-— Bo, widzisz. dzisiejszej nocy zdarzył się bar- 
dzo smutny wypadek. Poszli nasi żołnierze do pe- 
wnego chłopa po owies dla koni. Dwóch ich bylo. 
Grzecznie go poprosili, a ta skatina przy pomocy 
swoich synów za drzwi ich wyrzucil. a potem z 
siekierą w ręku bronił dostępu do swej chałupy. 
Pobiegli nasi na pomoc, a ci dranie skorzystali 
Z tego i uciekli. Otoczyłem wieś wojskiem tak. 
że nawet mysz stąd się nie wydostanie. Wójta 
aresztowałem i oznajmiłem, że tegoż wójta po- 
wieszę; Jeszcze dziś wieczór. jeśli mi tamtych 
chłopów nie wydadzą. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


— I powiesisz go? 

— Pewnie. że powieszę! Cóż to. mam w zęby 
mu patrzeć. czy co? Wszystkie niezbędne roz- 
kazy co do jego powieszenia już wydałem. 

— Bój się Boga; przecież to człowiek niewin- 
ny! 

—- Mój kochany. przyznaję ci rację. ale po- 
wiedz mi: Co ja mam robić? Darować. puścić pła- 
zem? A któż stanie w obronie nowej władzy i 
nowego porządku? 

— Ale przecież to jest chłop — starałem się go 
przekonać. — G łupi. biedny chłop. o którego 
wolność i prawa przysiągłeś walezyć do upadłe- 
go.. 

— Mój drogi! Daleey jesteśmy od myśli, aby 
tylko burżuja uważać za swego wroga. Kto nie 
jest z nami, ten jest przeciwko - nam. Nieprzy jacie- 
lem naszym jest każdy osobnik. który nie chce 
uszanować nowej w ładzy. Chłopi. którzy się rzi- 
cili na naszych żołnierzy. dopuścili się takiej sa 
mej zbrodni. jak generał. dowodzący wojskiem 
kontrrewolucyjnem. 

No. dobrze przerwałem mu — ale ten 
wójt? Przecież to człowiek Bogu ducha winien! 

— Nie mu się złego nie stanie. jesli mi tamtych 
zbójów w vdadzą. Powiesić kogoś muszę. bo prze- 
cież trzeba przekonać tutejszą ludność o naszej 
sile. o tem. że z nami żartować nie woo! Każde 
energiczne w ystąpienie przekona o tem chłopów. 
al siła w ieh pojęcin to alfa i omega wszysrkiego. 
Bo chłopi tak roznmują: nie biją nas komuniśc! 
po mordzie. nie wieszają, nie strzelają. to znaczy. 
że i słuchać ich nie trzeba, Jest to zle. które 
trzeba zniszczyć. Zaznaczyłem już raz. że tam. 


gdzie chodzi o wyższe cele. nie należy gardzić ża- 
| dnwpi srodkami, 


= "Hz meo a> m7 m w m z WWW WW WW EW EW WW W A W SZW OO A M OC WW M We W WW MAY a KO DARE NRB GP KO (3 6 o HP CME (3 w ELE | 


uma CZ" Ww W WA KAC HA pk KA CJ MAW NAK KAD NWA MAY KM KAWY OZ GAMY WA CK KA OE AWA 1 WOW EY REM W) — ZZ W MW | 


ZAKŁAD FRYZYZJESKI przy najruchliwszej ulicy miasta 
kąpieloweso dobrze zabrowadzony nowocześnie urzą- 
dzony gaz, elektryka woda kanalizacja najnowsze apa- 
raty dużo towaru perfumeryino kosmetycznego grzebieni 
i wyrobów włosowych za równowartość I 200 dolar. do 
sprzedania. D!a-damskiego kopaln a złota Leon Kuźniak 
Inowrocław. 142 


SPÓLNIK katolik z kapitałem 3.000—5000 Dolarów Amer. 
z współpracą lub bez, poszukiwany do bardzo solidn=- 
go i ruchliwego przedsiębiorstwa, spólnik może otrzymać 
jeden pokój mieszkalny. Zgłoszenia do biura ogłoszen 
Władysława Ropskicgo, Rynek 30. Pod „Spólnik Dolary". 

141 


OD 1. VII, 1924 potrzebny gorzelnik żonaty nie wyżej 
40 lat ż» cia, umiejący prowadzić urządzenie śwsatła elek- 
trycznego i mogący sie wykazać poważnemi referencjami 
co do osobistego prowadzenia i fachowości. Zyłoszen a 
piśm cenne przyjmuje Zarząd majętności Wojnowo p. Dłu- 
ga Goślina pow. obornicki. Odp'sy świadectw nie zw ra- 
ca się. 170 


2 SAMOCHODY osobowe jeden na 6 a drugi na 2 os9- 
by również motocykl „Lomes , nainowszej konstrukcii 
natychmi. st zamienię za z'emiołody Inż, P. Szaniawski, 
Mysłowice, Górny Śląsk, uł. Kacza 2. 163 


MASZYNISTKA korespondentka z dłuższą praktyką, bie- 
gła w języku niemieckim, obeznana z pracami hiurowe- 
mt. poszukue zaraz w Oferw przyjmuje Adm, 

166 


Gońca pod .Pracowita* 


Poszukujemy możliwie do natychmiastowego 
wstąpienia 


| Kierownika działu 
maszyn rolniczych 


Zylosze ja z odpisami świadectw i podaniem | 
referencyj nudsyłać pod adresem | 


Pomorskie Stowarzyszenie Rolnicza - Handlowe 


Spółka z ogr. odp. w Toruniu. 168 


POLSKI BANK HANDLOWO PRZEMYSŁOWY S.A. 


CENTRALA: KRAKÓW, UL. WIŚLNA L. 12, 
|. ODDZIAŁ MIEJSKI, KRAKÓW, STRADOM L. 27. 


Oddział we Lwowie ul. Legjonów L. 1. 


w BANK DEWIZOWY p 


załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. 


9—2 i 4—6. | 
|EEZZEPUN="T""FZEEM" 


Oddział w Warszawie ul. Wierzbowa L. 9. 


Da wygody P. T. Klienteli dwurazowe 
urzędowanie w Centreli i 


Oddziałach 


Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Krzywy. 
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DROBNE OGŁOSZENIA === 


" "mur A | Timi wa 


ROLNIK z wyższemi ślud ami obecn'e ra rządowej po- 
salzie pragnie poznać panne ze sfor ziemi ńsnich. Po- 
sag w postaci ziemi pożądany dla wseó!neco cobra. Pe- 


śr dnictwo ro iziny mie wi:czwne Listy uprasza "e nd- 
syvłuć do Adm Ganci nad n *oronan" 162 


MŁODA int ligentra panna szuka posady do samodziel- 


nego zarzadu domem tO podars stwem, mająca wyższe 
wyksziaceme mogąca z jąć sie przyrem wychowan em 
dzieci. Zołoszenia pol W. Ka“, 164 


BIU'ALISTKA z kilkcletnia praktyka, inteligentna pe szu- 


kue zeraz posałv w “kimkolwiek przedszęb,orstwie. 
Zgłoszena o Adm. Gońca rod .638*. 165 
LEŚNIK iat »3 z kikunastoletnią praktyka, obeznany 


z kulturą drzew szpilkouvch i liściasty.h zmieni posadę 
na lepszą. Refiektuje na większe gossodarstwo leśne. 


Na żądanie prześle a pisy świadectw. Łiskawe zgłosze- 
uia pad „Leśnik* do Adm. Gońca. 161 
UDZIAŁOWCA cichego zakapitałem 10 mijardów, lub 


czynnego wko czło ka Zarządu z kanirałem 30 miljar- 
ców przylmie poważne towarzystwo zapówniające solidna 
lokatę oraz poważne zyski. Zułoszenia do „'ai* Poznań 
Fr. Rata czaka 8. pod wr. 6 133. 164 


AKADEMIK kończący studia, blo din, wysokiego wzro- 
stu pragnie poznać pannę ze zamożniejszej rodziny, 5 »- 
spodarną i praktyczne wyche Wang. Ceł m tryniońialny 
po ukończeniu siudjów. Pośreuniciwo rodziny mile wi- 
dziane. Listy proszę nadsyłać do Adm. Gońca pod „Stu- 
d osus* 160 


Celem powiększenia mego przedsiębiorstwa a 
GA ij poszukuję 


- WSPÓLNIKA 


o ile możności samoistnego, z majątkiem do 10 mi- 
ljardów marek. Przedsiębiorstwo znajduje się w 
mieście powiatowem, 2 bardzo dobrą komunikacją 
kolejową. — Zgłoszenia tylko poważnych reflektam- 
tów ujrasza: STANISŁAW KOZA, Nowy-Tomyśl, 
| ul. Ogrodowa 202. Na odpowiedź proszę znaczki. 


| OZOOIOOOOOODIDOD 
ASZYNY do szycia znanej 
cobrac! „Kasprzyckiego 
Hurtowo-Detalicznie - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 

| 1538. Zamawiać można 
listownie. 67 


| UPUJĘ każdą ilość sło- 
my po naiv vższych ce- 

| nach dziennych. Oferty z po- 
| daniem ilości uprasza Pa- 
w:ł Witkowski. „Zicmið- 


— Telef. 3049. 
— Tel. 3145. 


płody“, Grudz 4: iz, plac 28 
IA NE nr: 45. Telef. 22 
0028 153 


DODIDOOIOOOIDONO | 


Krakowska Drukarnia ? adoa 


Nr. RZE: — O m [> — 7. O a O  GONIĄC"RRAROWSNI od A slei a aaa a FP OJECAA 


W tej chwili drzwi boczne otwarły się z*trzas- 
kiem I w progu ukazała się stara kobiecina z bu- 
| parą samowarem w rękach. 


Zerwałem się z posłania, umyłem się czemprę- 
| dzej i po chwili zasiedliśmy do herbaty, Ku zdu- 
mieniu komisarza piłem i jadłem ocięzale. Roz- 
mowa z nim zabiła resztki nadziei. Obudziłem 
się z postanowieniem ucieczki, obecnie zaś prze- 
konałem się, że będę zmuszony dzień, dwa, a mo- 
że i więcej siedzieć tu bezczynnie i czekać zmi- 
łowania boskiego. Zamyśliłem się o tych czasach, 
gdy chłopcem małym będąc n na samą myśl o Mv- 
skalach zaciskałem .drobne piąstki i przysięgałem 
pomścić wyrządzone ojcu memu krzywdy. I na 
chwilę odżyły we mnie wspomnienia przeżytych 
smutków. bolów i nadziei, co się tak długo ziścić 
nie chciała. I teraz właśnie, gdy żołnierz nasz. 
spadkobiere a idei bohaterów z pod Grochowa, 
Olszynki i Woli. osaczony przez wściekłe psy, 
murem stanął w obronie honoru i praw swoich, 
ja siedzieć musiałem bezczynnie. Przecież jeń- 
cem nie byłem. Przecież nię leżałem skrępowany 
w lochu śmierdzącym czerezwycząjki. Naraz za- 
jaśniała mi w głowie myśl: a może da się prze- 
konać? spojrz załem na komisarza. Chciałem zno- 
wu poruszyć tę kwestję. Ale on już załatwił się 
ze śniadaniem, wstał od stołu. szybko zbliżył się 
do ściany, gdzie wisiała jego oficerska „biekie- 
sza” i rzucił mi na odehodnem. 


„JE szata wrócę. Za pól godziny najdalej. 
A ty przejrzyj tymczasem te broszury i odezwy. 
O ucieczce jednak nie myśl bo powiadam ei -— 
sam siebie zgubisz!... 


(© dm) 
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TEIT 


Etap urzedu Emigġracyjnego 
w Wejherowie 


ogłasza przetarg na dostawę w ciągu roku 1924 na- 
stępujących artykułów spożywczych: 
D Mąki pszennej 50-proc. 
2) Mąki żytniej 60-proc. 


15.000 kig. 
100.000 


31 Grochu ..Victoriu" 10.000 

4) Kaszy perłowej | .pęcakuj 10.060 ., 

5) Kiszy jęczmiennej 10.000  .. 

6) Karszy pszennej 10.009 .. 

4) p 6.000 * 

5) Kawy ziamitej 500 2 

9) Kawy zbożowej 1.000 .. 

10) Cykorji 2000 

11) Herbaty UW 
2) 30 « 2000 2 

13) Słowiny 10.000 .. 

14) Masła 10.000 n 

15) Margaryny rytualnej 5.000  ., 

16) Słomy 10.000 

Należycie ostemqdowane oferty na wszystkie Go 
kuły. lub niektóre z nich. ale w pełnej iłości, z ce- 


nami w złotych polskich. franco stacja Wejherowo, 
uprasza się mulsyłać pod adresem Ktapu do dnia 4 
marea 1924 r. w którym to dnin o godzinie 12-ej 
w południe olbądzie się w biurze Etapu przetarg. 

Oferty nadesłane po gadzinie 12-cej w południe w 
dniu tym nie będą brane w - mra 
» picny winny być zaopatrzone w waljuw, wyso- 
RL 5 procent wartości oferowanych artykułów. 
Waljun może być skła lane w gotówce. publicznych 
papierach wartościowych lub w należycie żyrawa- 
nych wekslach kaucyjnych, w Kasie Etapowej. 

Etap zastrzega sobie prawo zredukowania, w ra- 
zie potrzaby. w czasie trwania dostawy ilości dostar- 
czanych produktów o 20 procent. 

Komisja Gospodarcza 
Etapu Urzędu Emigracyjnego w Wejherowie. 
Komisarz 
Etapu Urzędu Emigracyjnego w Wejherowie. 


ZNZNZNZNZŃISZNINZNZNZNZŃ 


TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY, WIERTARKI, MŁOTY sprężynowe, 

PIŁY taśmowe, GRYZERKI. GATRY, TRANSM.SJE, PASY, PRASY 

do dachówek, BECZKI żelazne, POMPY, OLIWĘ po zniżonych 
cenach poleca: 

PILOT“ Lwów, ul. Batorego L, 4. === 


7 Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


